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„Nieunikniony"
ciężar

Prasa sanacyjna znalazła się w związku z 
drożeniem zboża i chleba w dężkiem położe­
niu. Ta prasa, która przed wyborami dzień w 
dzień rozpisywała się o potanieniu tego czy 
owego artykułu jako o objawie poprawy go­
spodarczej, dziś po wyborach albo zupełnie 
zamilkła na ten temat ajbo — jak to robi „Głos 
Prawdy** — wywodzi, że drożyzna zboża jest 
konieczną, że jest to ciężar nieunikniony, a je- 
dynem jego żądaniem jest, aby władze nie do­
puściły do nadużyć ze strony spekulacji.

Na czem polega ta nieuniknioność, ta ko­
nieczność zwyżki cen zboża? Powiadają, że 
wobec tendencji zwyżkowej, częściowo już 
dokonanej w formie wyższycli cen, na rynkach 
światowych Polska musi dostosować swe ce­
ny do ogólnego poziomu. Jeżeli np. w Chicago 
żyto drożeje, musi to stać się i w Warszawie, 
Krakowie 1 Poznaniu, gdyż — tak uczy eko­
nomia — żaden kraj nie jest na tyle niezależny, 
aby mógł wyzwolić się z pod koniunktury 
światowej, aby mógł — obrazowo mówiąc — 
być wyspą 'dla swych mieszkańców bez po­
trzeby troszczenia się o to, co się dzieje u są­
siadów.

Konieczności gospodarcze, naturalne czy 
sztucznie skonstruowane, są rzeczywiście 
wspólnem dobrem czy nieszczęściem wszyst­
kich narodów. Polska jest wprawdzie — tak 
zapewnia statystyka — krajem rolniczym, ale, 
jak wykazują doświadczenia ostatnich lat, nie 
(est pod wyży"'®"!;' de samowy-
stajcaalną. Zawsze sprowadzaliśmy zboże w 
większych lub mniejszych ilościach, większych 
w następstwie forsownego czy forsowanego 
wywozu po żniwach. Jeżeli zboze sprowadza­
my, musimy naturalnie plac.ć za nie ceuy 
światowe, czy jednak zboze nasze, te ,tośd, 
którą wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
posiadamy, musi także być sprzedawana po 
cenach światowych bez względu na koszta

^ w i e l k a  różnica między stosowaniem cen 
n nroduktów przemysłowych a 

rolnych. Weżmy S k r ę tn y
X -  jeden z największych naszych prze- 
zyw ac. jea opiera swe Istnienie nayslów: wtoklenmcz^i

c m " ’ Uworpoolu podrożeje, 
usi „ L  pS m yslow iec podwyższyć ceny 
,-ych wyrobów w miarę wzrostu cen surow- 
, czyli że cena towaru nie jest zalezną od 
go woli Tnawet od jego “ " C J ^ z y s k  
aczej ma się sprawa ze zbożem.
wne jego ilości sprowadzamy wyzywamy
■ w trzech czwartych częścią
odukcji, której koszta mogą tylko mimmalme 
zrastać np. przez podwyżkę plac r b,r1™' 
ych, Przez podrożenie nawozów, przez dróż- 
V kredyt itd. Ani jedna z takich czy podob- 
'ch przyczyn w ostatnich czasach u nas s ę 
J ujawniła; zboże wyprodukowane w leci,e 
27• gdyby się w całości pojawiło obecnie na 
nka» wymagałoby tylko nieznacznego uzu­

pełnienia zbożem Importowanem — z Jakiej 
więc racji zboże nasze zeszłoroczne podlega 
„nieuniknionej konieczności" dostosowania się 
do cen światowych?

Bądź co bądź, konieczności tej nie uniknie­
my. 1 chociaż p. Stecki podaje inne, racjonal­
niejsze — z jego punktu widzenia — powody 
drożenia zboża, trzeba silę liczyć z tern, że im 
bardziej będziemy wchodzić w okres przed­
nówkowy, tj. okres kwiecień—Upiec zboże i 
chleb będą drożeć. Akcja rządu, o którą dopo­
mina się prasa sanacyjna, może istotnie pole­
gać na stosowaniu i to ograniczonem — bo 
wobec producentów rząd saę nie ośmieli — za­
rządzeń policyjnych, które nigdy do celu nie 
prowadzą, ponieważ przeważnie trafiają w 
trzecie czy czwarte ręce, omijając głowę, t. j. 
tę sferę, z której popęd do „wyrównania** cen 
wychodzi.

Teraz okazuje się w całej pełni, jak mylną 
była polityka zbożowa rządu. Z wielkim ha­
łasem zapowiedziano utworzenie rezerw zbo­
żowych, zakupywanie dla wojska wprost u 
producentów itd. Z rezerw zbożowych z ma-

Tow. Wolicki
Pińsk, 24 marca (tel> własny „Naprzodu"). , 

Jak informuje obrońca aresztowanego w  Krakowie ; 
b. posła tow. Wolickiego, narazie śledztwo toczy 
się w  związku z działalnością Wolickiego w  TUR | 
w  Łuniricu. Pozatem prokuratoria prowadzi do­
chodzenia o rozmaite przestępstwa polityczne w  I

W ie lk ie  zw ycięstw o  PPS w  N. Sączu
(Telefonem od korespondenta „fraprtodu")

Nowy Sącz, 24 marca.
Wobec tego, że w  myśl obowiązującej ustawy 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby kolejarze nie należą do Kasy chorych, a No­
w y Sącz jest jak wiadomo ogromnym ośrodkiem 
kolejarskim, zaś innych robotników przemysło­
wych, wobec braku większych warsztatów pracy 
w  Nowym Sączu, jest stosunkowo niewiele — 
tutejsza Kasa chorych była  rządzona przez praco­
dawców i lekarza naczelnego.

Tego rodzaju rządy w  instytucji powołanej do 
opieki nad chorymi robotnikami musiały rzecz 
prosta wywołać odruch niezadowolenia w  masach 
pracujących w  Nowym Sączu i najbliższe! oko- 
llcy.

Zdobycie Kćsy chorych

Z d ys ku s ji n a d
REZOLUCJA 

Genewa, 24 marca (PAT). Po zakończeniu dy- I 
skusji nad propozycją Litw inow a w  komisji przy­
gotowawczej międzynarodowej konferencji roz- 1 
brojeniowej przewodniczący kom isji Loudon, 
przedstawił projekt rezolucji. Rezolucja ta stw ier­
dza, że członkowie komisji wypowiedzieli się nie- I 
mai jednogłośnie w  tym kierunku, że propozycje 
rosyjskie mogą stać się podstawą przyszłych prac 
komisji, jednakże zarówno propozycje te, jak i pro­
jekt konwencji wysunięty przez L itw inow a będą 1 
przedstawione poszczególnym rządom do wyraże­
nia swej opinji. O ile rządy będą zdania, że rosyj- | 
ski projekt zawiera pożyteczne elementy, w ów ­
czas elementy te będą rozważane w związku z 
drugiem czytaniem opracowanej ubiegłego roku 
konwencji w  sprawie stopniowego zawieszenia 
zbrojeń.

Maszyny do pisania „UNDERWOOD4*

Imjrossilh iT S Ł M
łemi naewchodzącemi w rachubę wyjątkami w 
kilku miastach zrezygnowano; zakupy dla woj­
ska przed 14 dniami zastanowiono, pozostały 
tylko rezerwy w posiadaniu Banku Rolnego. 
Nie mogą to zresztą być rezerwy wielkie, 
gtlyż Bank zbierał je tylko jako świadczenia 
w narturze od dzierżawców gruntów pań­
stwowych. A i te rezerwy będą obecnie nie- 
użytkowane, gdyż komisja międzyministerial­
na d|a spraw rezerw zbożowych uchwaliła 
ograniczyć obecnie zużytkowanie tych rezerw 
w przewidywaniu, że będą one potrzebniejsze 
w miarę postępu okresu przednówkowego.

Sprawa jest przypieczętowana. Zboże I chleb 
będą z każdym tygodniem, a później i dwa 
razy na tydzień, drożeć. Pociągnie to za sobą 
niewąptliwie nową falę akcyj cennikowych: 
spokój produkcyjny w Polsce niebawem bę­
dzie należał do przeszłości.

w wiezieniu
związku z działalnością zgromadzeniową b. posła. 
Obrońca tow. Badian (b. poseł) wniósł skargę in­
cydentalną przeciw zawieszeniu aresztu śledczego 
i wniósł o wypuszczenie aresztowanego na wolna 
stopę. Sąd zażądał jednak kaucji w wysokości 
17.000 zł.

Wyrazem tego stanu rzeczy b y ły  uzupełniające 
wybory do zarządu Kasy, które dały bezwzględną 
większość robotnikom zorganizowanym w  PPS i 
klasowych związkach zawodowych.

Nowa większość wybrała na wczorajszem po­
siedzeniu prezesem zarządu tow. dr. H. Dohnalka, 
wiceprezesem tow. Fr. Motykę z Rytra. Jest to 
ogromnym sukcesem nowosądeckiej klasy robot­
niczej.

Współpraca dyrektora Kasy tow. Sowińskiego, 
którego pełnej poświęcenia pracy zawdzięczamy 
dotychczasowy rozwój tej instytucji, z nowoobra- 
nym prezesem, daje pełną gwarancję pomyślnego 

, rozwoju Kasy ku ogólnemu zadowoleniu ubeapie- 
' czonych.

ro z b ro je n ie m
ROSJA OGRANICZA SIĘ DO CZĘŚCIOWEGO 

ROZBROJENIA
Genewa, 24 marca (PAT). No wczorajszem po- 

południowem posiedzeniu komisji przygotowaw­
czej międzynarodowej konferencji rozbrojeniowea 
L itw inow  oświadczył, że wobec odrzucenia przez 
komisję propozycji delegacji sowieckiej w  sprawie 
całkowitego zniesienia zbrojeń, przedstawi on no­
w y projekt, zmierzający jedynie do częściowego 
rozbrojenia. W, odpowiedzi przewodniczący komisji 
Loudon stwierdził, że projekt taki na bieżącej sesji 
nie będzie już mógł być rozwiązany.

Nowy projekt Litw inow a proponuje pomniejsze­
nie o połowę lub */« stanu liczebnego wojska lą­
dowego i morskiego, zależnie od sytuacji, w  ja­
kiej znajduje się odpowiednie państwo, oraz za­
chowanie materiału wojennego z wyjątkiem tao- 

l ków i  ciężkiej a r ty le r ii
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Urzędowa „pom:c“ lekarska
Jak s ię  t ra k tu je  c h o ry c h  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w ych ?

Tragedia listonosza ś. p. tow. Wiśniewskiego, 
poruszona w „Naprzodzie" dwukrotnie, wyprowa­
dziła na światło dzienne i jaskrawo oświetliła za­
kulisowe tło, na którera się opiera system badania 
zdrowia, oceniania choroby 1 urzędowego lecze­
nia jej u pracowników państwowych.

Od początku państwa Polskiego pokutuje ta za­
gadka w umysłach i dotychczas nie znalazła za­
sadniczego rozwiązania. To bowiem, co dotych­
czas zdziałano, jest parodją pojęcia o leczeniu 
zdrowia ludzkiego. Ażeby bowiem leczyć, należy
1) chorobę rozpoznać wedle najlepszej wiedzy i 
niczem niekrępowanej decyzji lekarza i 2) móc 
stosować wszelkie środki, konieczne dla niesienia 
choremu pomocy.

Tymczasem lekarz urzędowy jest krępowany 
w obydwu wypadkach i to bardzo znacznie.
Przyjrzyjmy sie przykładom.

JAK SIĘ BADA URZĘDNIKÓW - S
Przyszedł raz do mnie, jako do prezesa okręgu 

urzędnik pocztowy, który z Bielska został prze­
niesiony do Brzeska z następującem oświadcze­
niem:

— „Ratujcie prezesie! Mnie chcą wytaczać dy- 
scyplinarke za to, że nie chcę iść do Brzeska. Ja 
się zgłaszam chorym, władza każę mi badać plu- 
oS i lekarz uznaje moje płuca za zdrowe. Ależ bo 
ja mam płuca zdrowe. U mnie jest chory mózg! 
(autentyczne oświadozenie). Ja  dostaję pomiesza­
nia zmysłów!**

Udałem sie do dyrekcji z ostrym protestem, 
wysłano go do szpitala św. Łazarza na zbadanie
i _ _  po 14 dniach tec człowiek nie poznawał
już kolegów. Był w pełnem obłąkaniu!

A więc lekarz nie miał władzy? — czy prawa?
— czy też chęci? — badania istotnego stanu zdro­
wia chorego!

LUKSUS!
Oto inny przykład. Ilekroć lekarz, wezwany 

prywatnie, uzna konieczność roentge-nowania łub 
zastosowania lampy kwarcowej, tylekroć razy i 
to prawie z reguły, odpowiada lekarz zakładowy
— że to jest luksus!

BEZSKUTECZNOŚĆ DOW OLNEGO DOBORU
Przed kilkoma dniami wydało Ministerstwo 

spraw wewnętrznych rozporządzenie o tak zwa­
nym „dobrowolnym doborze lekarza**, rozumie się. 
że z pośród zakontraktowanych przez rząd. Na­
stąpiła tedy pewna zmiana. Dotychczas bowiem 
istniał zasadniczo jeden lekarz zakładowy — ko-

MER ŚWIĄTECZNY 
„NAPRZODU”
Z okazji Świąt Wielkanocnych wyjdzie Numer św iąteczny 
w znacznie zwiększonej objętości. Obok wielkiej i bogatej 
treści części red. zamierza Administracja starannie wyposażyć

D Z IA Ł  O GŁO SZEŃ
: 7ŁGOŹ NUMERU :

Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 4 kwietnia. 
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU", 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego.
Administracja „N aprzodu" Kraków, Dunajewskiego 5

. mendant że się tak wyrażę, systemu leczenia,
I który miał leczyć chorych, w wypadkach. zaś po­

trzeby on tylko jeden miał prawo odsyłania cbo- 
I rego do specjalisty. Obecnie, będzie mógł chory 
! sam sobie lekarza wybrać i iść wprost do niego, 
j Zostaje tedy na próbę zniesiony urząd głównego 
I lekarza zakładowego a zaprowadzony system kśł- 
! kunastu przez rząd zakontraktowanych lekarzy.

CO SIĘ NA TEM ZYSKUJE?
Czy lekarz, który na rozkaz władzy badał płu­

ca zamiast mózgu chorego, gdy istniał główny 
lekarz, będzie wbrew poleceniu tejże władzy ba­
da, mózg a nie płuca z racji dowolnego doboru? 
Dlaczego lekarz Kasy Chorych bada choremu ro- 

i botnikowi chory mózg a nie zdrowe płuca, cho­
ciażby fabrykant błagał i przebłaga,? — a dla­
czego takie wypadki są możliwe u pracowników 
państwowych!

JAK ROZWIĄZAĆ ZAGADKĘ?
Z powyższego porównania wydobywa się na 

pierwszy plan system, stosowany w Kasach Cho­
rych.

Robotnik stoi w pomocy lekarskiej o wiele wy­
żej od pracownika państwowego dlatego, że ma 
on instytucje przemyślaną a nie robioną na kola­
nie, od wypadku do wypadku wprowadzanymi 
półśrodkami.

System ratowania zdrowia robotników jest o- 
party o fundusze, zawiadywane przez ciało, w 
którego skład wchodzą przedstawiciele i praco­
dawców i robotników. Na fundusz ten są wpłaca­
ne wkładki zależne od wysokości zarobku, z któ­
rych */* uiszcza przedsiębiorca a ’/» pracobiorca. | 
DLACZEGO SYSTEM KASOWY JEST LEPSZY?

System ratowania zdrowia pracownika pań­
stwowego jest oparty o kieszeń rządową, o nor­
malne budżetowe wydatki, w których pracownik 
nie ma żadnego głosu.

W systemie tedy Kas Chorych jest lekarz za­
wisłym od pracodawców i robotników — gdy u 
pracowników państwowych tylko od rządu t  j. 
od pracodawcy.

A jeśli tok, to czyż mogą być inne wyniki? 
PRACOWNICY LECZĄ SIĘ I TAK PRYWATNIE

Co ma wzamian za to pracownik państwowy? 
— Nic a nic! — Nie ma już bowiem nawet złudze- 

. nia bezpłatnej pomocy lekarskiej, odkąd koszta 
1 leczenia pokrywa chory w 25% a rząd w 73%.
! Ma tedy tylko możliwość uznania chorego zdro-
1 wyra na jakieś, względnie czyjeś życzenie.

Stan tent powoduje to, że kto tylko może 
drgnąć przynajmniej, iijlajc się prywatnie o po­
moc lekarską, za którą płaci.

Poco się tedy bawić w półśrodki, pomnażające 
mogiły na cmentarzach.

NASZE WNIOSKI
Jedynie racjonalnym jest system, w  którym 

pracownicy państwowi będą ponosili normalne 
ciężary, wkładki, których wysokość będzie mini- 
raalną z powodu wielkiej ilości ubezpieczonych, 
przyczeui ubezpieczeni musiellby mleć decydujący 
głos w Radzie funduszu.

Robotnik wywalczy, sobie to prawo — to też
1) stanu jego zdrowia nie bada fizyk powiato­

wy, lecz lekarz Kasy i on orzeka o tern, czy ma 
iść do pracy, czy też nie,

2) nikt mu nie powie, że kwarcówka lub Roent­
gen jest luksusem, on bowiem posiada własne te 
urządzenia we własnej instytucji i

3) nikt nic bada mu płuc, gdy on żąda zbadania 
mózgu.

Rozporządzenie tedy min. spr. wewn. jest palja- 
tywą, która nie będzie miała prawie żadnych 

j zmian. Lekarz bowiem ordynujący musi być wy- 
! jętym z pod wpływu chlebodawcy.

Karol Kórnicki.

gfScOTT
to nazwisko przypomina nam. 

■SHEHjHh koma zawdzięczamy wypro- 
dukowanie z tranu emulsji 
przyjemnej w smaku i nie 
wywołujętej zaburzeń żołądko-

V t  połowy stulecia Emulsja
U Z jS u Sm Scotta wywalczyła sobie pier- 

wsze miejsce między innemi 
środkami odżywczemi i wzmac-
niajęcemi.

Najnowsze badania dotyezą- 
ee witamin, potwierdziły wy- 
sokę wartość lecznicza tranu.

Wartość ta jest jeszcze zwiększona w Emulsji 
Scotta przez sole wapnia i fosforu.

Emulsji Scotta
Do m bycia wa wszystkich aptekach I składach aptecznych.

U WAGI
Mundury dla dyplomatów

„Monitor Polska" przynosi rozporządzenie o 
mundurach dla urzędników dyplomatycznych i 
konsularnych. Nie jest to właściwie wprowadze­
nie umundurowania, bo ono już istnieje, aie za­
prowadzenie pewnych w nlem zmian. Otóż zmiana 
polega na — zmianie koloni, który wedle obecne­
go rozporządzenia ma być granatowy. Pozatem 
rozporządzenie nakazuje też urzędnikom minister­
stwa spraw zagranicznych noszenie mundurów w 
tych wypadkach, gdy obcy dyplomata pełniący 
służbę w Polsce występuje w mundurze, a więc 
na przyjęciach, audiencjach itd.

Nareszcie jedna kategoria urzędników cywil­
nych w  Polsce doczekała się mundurów. Nie wi­
dzieliśmy jeszcze umundurowanego dyplomaty, 
polskiego, ale wyobrażamy sobie, że pięknie mu­
szą wyglądać we frakach — obecnie granatowych 
—* z palmami, w „pirogach** z piórami i ze szpa­
dam i Nie widzimy powodu, dlaczego inne kate­
gorie urzędnicze mają być gorzej traktowane. Jak 
dostojnie wyglądałoby np. zgromadzenie „jedyn­
ki4*, gdyby jego uczestnicy: urzędnicy przyszli w 
mundurach i na zewnątrz zamanifestowali, że po­
trafią „dla dobra służby** podnosić ręce za kan­
dydatom, na którego potem głosować nie będą!

W myśl konstytucji i mocą faktu państwo na­
sze jest republiką, coprawda — republiką, w której 
używa się tytułów rodowych, ustanawia się wła­
sne i przyjmuje obce ordery. W republice urzęd­
nik więcej niż w monarchii jest wolnym obywa­
telem, dziwolągiem byłoby narzucenie mu mun­
duru. Tego dziś nikt nie uważa za wyróżnienie! 
Może być, że w dalszym rozwoju wypadków doj­
dziemy do tego, że urzędnicy pocztowi podczas 
sprzedawania marek ałbo wystawiania recopisów 
będą nosili mundur i szpadę. U nas już nie należy 
się niczemu dziwić.

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZLONKOW  
TO W . UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO
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KOCHANE DZIECI! 
KOLEDZY i KOLEŻANKI!
MUSIMY SIĘ TEŻ UPOMINAĆ O NASZE SŁUSZNE PRAWA I

Jest znaną rzeczą, iż dzieci potrzebują dużo dobrego pokarmu. 
N a jlep szy m  pok arm em  dla dzieci jest dobra filiżanka 
prawdziwego JSUCHARD" Kakao na każde śniadanie a w ciągn
dnia dla wzmocnienia organizmu i nerwów paczka czekolady

SUCHARD !

Jak się zaczął
Dnia 21 marca minęło 10 lat, odkąd Niemcy 

a trm c ie  zachód nim zrobili ostatni wysiłek wy- w S le k  zakończony kieską, która 
lala s i, m uinlm  etapem na d t ^ J l k o w h r e o  
*  pogromu. Stało sie to, ee »  obeco.e test ln- 
torycznle stwierdzaniem, z .
orita, który tej otenzywy byt ■ wodzeni.
Zaczęto sie od tezo, i e  po uwolnieniu sie Nie- 

ii£~ nd nr/ymt' 7 Rosia niskutek pokoju brzeskie- i iS e ^ Z u s ó w T e n S c k ic l ,  su to  sie w Rosji 
bytecznemi f  zaczęto myśleć « ,ch
i  zachód, celem zadania entenme S  dS , n ~  
k sztab niemiecki sadził -  “ osu. Po 
zo przesunięcia naczelne
. Ludendotrfi i iezo cień Hmdenbnrz PM wąaltna
onde zachodnim liczebnatndorff do swych przyjaciół »  Berlinie pisał że

,sz u Pani mleć powodzenie
idzie się bogata żona)
iz że ten jest tylko w  cenie
tię ubiera w firmie
iarona, Kraków, ul. św. Marka 16.

pogrom Niemiec
„teraz albo nigdy wybiła godzina naszego zwy­
cięstwa".

W pierwszych dniach marca 1918 zaczęła się 
wielka ofenzywa, która miała kosztować Niemcy 
800 tysięcy ludzi i stała się początkiem ostatecznej 
ich klęski. Główna kwatera, tj. cesarz z Hinden- 
burgiem i Ludendorffem przeniosła się z Kreuze- 
nach do Spaa i zaczęła się walka. Plastycznie opi­
suje ją Ludendorff w swych pamiętnikach. Z po­
czątku „walec niemiecki" pod osłoną wału z ognia 
i gazów szedł naprzód, wypędzając Francuzów i 
Anglików z ich stanowisk, ale nareszcie „walec" 
stanął. Ludendorff przypisuje winę niepowodzenia 
wojsku, które — jego zdaniem — było przesiąknię­
te duchem rewolucyjnym i nie biło się Już tak, 
jak w pierwszych miesiącach wojny. Pozatem — 
co Ludendorff sam przyznaje — wojsko było gło­
dne i zatrzymywało się po drodze w zdobytych 
pozycjach, aby rzucić się na nagromadzone tam 
zapasy, zamiast iść naprzód.

W rezultacie ofenzywa niemiecka załamała się. 
ale wydała dla ententy ten pomyślny skutek, że 
postanowiono tam utworzyć jednolite naczelne do­
wództwo i w ten sposób Foch został naczelnym

wodzem wszystkich wojsk ententy. Zebrał on po­
tajemnie wielkie rezerwy w okolicy Amieos, do 
boju wystąpiły świeżo przybyłe dywizje amery­
kańskie — zwycięski z początku pochód niemiecki 
został wstrzymany, a później musieli cofnąć się 
ze zdobytych pozycyj i wrócić na nowe — jak 
to się wtedy mówiło — z góry upatrzone stano­
wiska.

Klęska Niemiec była przypieczętowana. Raz je­
szcze jeden: w  sierpniu 1918 porwali się do ofen- 
zywy, ale i ta zakończyła się klęską. Niemcy woj­
nę przegrali.

□ □ B B H E a iin u u iia iH iS J o o iiu a c iL jis j ia ia ia ia ia f f l ia

DOM „KONFEKCYJNY" 1
EMIL KATZ, Kraków, ul Grodzka L. 26  |
Poleca w największym wyborze gotowe ubrania 0  
marynarkowe i sportowe, palta, płaszcze, raglany, 0  
bundy podróżne, ubrania studenckie i chłopięce 0 

i  t. p. w pierwszorzędnem wykonaniu £3

„  PO CENACH BARDZO  NISKICH a
□  Ma żądanie wykonuje powyższe artykuły na O 
0 _ j  ”  miarę wedle ostatnich modeli. 404 B0
□ aiS aE arq [5 2 H B B H aaE ia0 B S B B 0 0 B 0 0
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Co to jest pacyfizm?
Nowy minister Reichswehry gen. Groener oświad 

czyi niedawno w Reichstagu, że jest zwolennikiem 
..rozumnego pacyfizmu". Naturalnie że prawica, 
która generała z powodu jego zachowania się wo­
bec ex-cesarza nie lubi, wzięła mu to oświadcze­
nie za złe. Jakże, minister wojny, były generał ce­
sarski — taki człowiek nie napada na pacyfizm, 
a nawet przyznaie mu rację bytu!

Dlaczego prawica wzięta Groenerowi te słowa 
za złe? Jego obowiązkiem jako ministra Reichs- 
wehry jest utrzymanie armii w stanie czyniącym 
ją zdolną do spełnienia swycli zadań, a przecież 
monarchiści i militaryści sami twierdzą że przy­
gotowania wojskowe mają na celu zabezpiecze­
nie pokotu. Przecież z przeszłości wiadomo, że 
sojusze wojskowe i zbrojenia usprawiedliwiano 
tern, że służą one do zabezpieczenia pokoju, na co 
nawet używano łacińskiego przysłowia:. „Jeżeli 
chcesz pokoju, przygotuj się do wojny".

Odrzucając jednak wszystkie piękne słówka i 
usprawiedliwienia — co to właściwie jest pacy­
fizm, jaki jest sens tego słowa? Słowo to oznacza 
zasadniczo politykę, która dąży do tego, aby róż­
nice zdań i zatargi między państwami załatwić w 
drodzej pokojowej, a równocześnie aby usunąć 
przyczyny wywołujące wojny, a do tych przy­
czyn należą w pierwszym rzędzie zbrojenia. 
Pacyfizm opiera się na fundamencie etycznym, 
potępia on krwawe rozprawy, które jego zdaniem 
nie są koniecznością natury ludzkiej i które nic 
są też „karą bożą". Pacyfizm nie ma jednak nic 
wspólnego z tchórzostwem czy obłudą, a temmniej 
można mu zarzucić brak miłości ojczyzny. Pacy­
fizm nie widzi w używaniu broni dowodu męstwa, 
gdyż jest przekonany ,żc najlepiej służy, swemu 
narodowi i całej ludzkości, jeżeli zapomocą umów 
międzynarodowych usuwa grozę wojny.

Ten właśnie ceT chciał osiągnąć pierwszy rząd 
robotniczy w Anglji, ptzeprowadzając wspólnie z 
rządem francuskim Herriota w 1924 r. „protokół 
genewski" jako generalna umowę o bezpieczeń­
stwo i rozjemstwo między wszystkiemi państwa­
mi. Niestety, oba te rządy rychło upadły, a na­
stępcy ich — szczególnie angielski rząd konserwa­
tywny Baldwina — raz na zawsze wyrzekł się 
drogi ogólno - pokojowej i wszedł na drogę spe­
cjalnych układów między poszczególnemi państwa­
mi, dochodząc w tym punkcie do Szczytu umową 
locarneńską.

Od tego czasu ogólny pokój stał się marzeniem, 
a rzeczywistością stała się możliwość bodaj ogra-

♦ ZAKŁAD TECHN.-DEMTVSTYCZNY ł

♦ EUGENIUSZA PIETRONIA t
«  K rab ó w , nil ca K arm e lic k a  Ł . I ż ,  I .  p ię tro . X

♦  Godz. przyjęć od 9—1 i od 3—8 w., w niedziele ♦
z i  święta od 10—12 — Dla P.P. Urzędników, Wojsko- i  
Z wyeh, Akademików 1 Uczniów szkól średnch zna- Z 
▼ czne ustępstwa i dogodoe warunki 6plat. — Ga ♦  
z  binety nowocześnie urządzone. Osobny gabinet dla x  f krępujących się. 29fl Z

niczenia zbrojeń. I-pod tym względem, jak widzimy 
z obecnych narad w Genewie, ludzkość niewiele 
może się spodziewać. Państwa wielkie: Anglia, 
Francja, Włochy nie chcą pełnego rozbrojenia, po­
nieważ ich siła zbrojna jest narzędziem dla utrzy­
mania swej przewagi w Europie, zaś państwa mniej 
sze idą za przykładem większych, zarażone oba­
wą o bezpieczeństwo ze względu na siebie samych 
tj. na swych sąsiadów. To też Genewa przyniosła 
pacyfistom nowe rozczarowanie. Z obecnego ustro­
ju rozbrojenie nie wyjdzie. Dopiero objęcie wła­
dzy przez klasę robotniczą będzie pełnem zwy­
cięstwem pacyfizmu.

MAGAZYN OBUWIA “
istniejący od kilkudziesięciu lat, z uznaniem 
światowem, poleca obuwie wykwintne, naj­
świeższych modeli własnych, oraz zagranlczn.

Wiadomości polityczne
DELEGACJA LITEWSKA DO ROKOWAŃ 

Z POLSKA
..Berliner Tageblafct" donosi z Królewca, że ma­

jąca tam przybyć delegacja litewska składać się 
będzie z siedmiu osób z premjcrc<ni WaWemara- 
sem i dyrektorem wydziału spraw zagranicznych 
Zaimiusew na czele. Dziennik podaje, że rokowa­
nia będą się odbywały w gmachu prezydium re­
gencji wschódnio-pruskioj. „Berii-ncr Tageblatt" 
stwierdza, źc Królewiec oczekuje przyjazdu wiel­
kiej ilości dziennikarzy niemieckich i zagranicz­
nych, ponieważ rokowaniami interesują się prócz 
Polski i Litwy również Inne państwa.

JAK NIEMCY DBAJA O SW E  PRO W IN CJE 
WSCHODNIE

Komisja wśchodinio-niemlecka uchwaliła wnio­
sek o przystąpienie i zasilenie akcji nad wschod- 
niemi granicami. W tym celu należy opracować 
plan w dziedzinie kulturalnej, zdrowotnej i komu­
nikacyjnej. Komisja wzywa rząd i upomina, że sy­
tuacja urzędników wschodnio-pruslcich, rekrutu­
jących się z kół tamtejszych, jest niedośe dosta­
tecznie rozpatrywaną.
O POWRÓT BRAZYLJI DO LIGI NARODÓW

Sekretariat generalny Ligi narodów otrzymał 
depeszę od rządu brazylijskiego z podziękowa­
niem za list Rady Ligi, zapraszający Brazylję do 
powrotu do Ligi narodów. Depesza zapewnia o 
wielkim szacunku Brazylii dla Ligi, z którą pomi­
mo powzięcia decyzji o ustąpieniu, BrazyJja w rze­
czywistości nadał współpracowała.

KONIEC PARLAMENTU NIEMIECKIEGO
Konwent seniorów Reichstagu uchwalił, że o- 

statnie posiedzenie obecnego Reichstagu odbędzie 
słę w sobotę 31 marca. W przyszłym tygodniu 
Reichstag ma załatwić budżet i cały program prac 
końcowych.
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KOMITET ORKIESTRY ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
urządza

w niedziel; dnia 1 kwietnia 1928 o godz. 11 przed nolndniem 
w sali Teatru ..Nowości" przy ulicy Rajskiej

V II. P O R A N E K  
M U Z Y C Z N Y

PROGRAM:
CZĘŚĆ L:

1. a) ROSSINI: .Wilhelm Tell* -  uwertura
b) LISZT: II. Rapsodja węgierska

wykona Zespół symfoniczny Orkiestry Ro­
botniczej pod kierowa. kapeL W. Karasia

2. a) WOLNIEWICZ: „Wiosna, wiosna śpiewa ..* — ku­
jawiak, słowa K. Laskowskiego 

b) NOWOWIEJSKI: Górnośląskie pieśni ludowe:
.Do jasnych warkoczy*
„Znam ja ptaszka w lesie*

e) MARSCHNER: Serenada
wykona ,L a tn ia  Robotnicza" pod kierown. 
fl. Wolntewicza. Solo tenor, p. Remin, ba­
sowe p. Różański, wiolonczela — prof. Ko- 
pystgński

3. a) SARASSATE: Fantazja s opery „Faust*
b) PAGANINI: ,Moses“ — fantazja na g-strunie

Skrzypce solo z tow. fortepianu — wykona 
p. Z. Jutrzenka, uczeń proŁ Steina — przy 
fortepianie p. D . Steinów a

4. TAŃCE BALETOWE wykonają uczennice p. R . Góreckiej
a) ADAMUS: Walc . . . M. Mariińska
bl WIENIAWSKI: Kujawiak - Danusia R.
c) WALDTEUFEL: Muszka . . Irenka G.

CZĘŚĆ IL:
1. a) MOZART: „Tytus" — uwertura

b) ROSENKRANZ: „Spoczynek na górze Franciszka
Józefa"— wariacje na temat pieśni 
polskich

wykona Orkiestra Robotnicza dęta pod kie­
rownictwem kapelmistrza W. Karasia. Solo 
na trąbce p. J. Kastner.

2. a) F1TZENHAGEN: „Rezygnacja"
b) LIPIŃSKI: „Kołysanka"

KWARTET NA 4 WIOLONCZELE — wykonawcy 
Pp.: Bolesław Kopgstgński, W. Dec, J. Jodłowski 
i  E . Debemiłz

3. TAŃCE BALETOWE — wykonają uczennice p. Góreckiej
a) GRIEG: Holenderka . . . .  Danusia R.
b) JONES: Przed balem . . . Irenka G.

Giny mlijsc wraz z garderobą: zł. 2’— , 1'70 11'20. 
Loże na 5 osób zł. 7'SB.

Bilety wcześniej do nabycia u p. J. Duiyka, nL Batorego 3, 
II .  p., od godziny 8 do 2 w południe i w Domu Robotni­
czym w Podgórzu od godziny 6 do 9 wieczorem — zaś 
w dniu Poranku przy Kasie Teatru „Nowości*, nL Rajska.

M. ZOSZCZENKO

Chiromancja
Wczoraj ukazał się w druku nakładem 

warszawskiego towarzystwa wydawnicze­
go „Rój", ostatni zbiór humoresek popu­
larnego rosyjskiego autora M. Zoszczenki 
D. t. „Carskie buty" w tłumaczeniu tow. 
Haliny Plllchowskiel.

Ze zbiorku tego wyjmujemy niniejsze 
opowiadanie, posiadające wszystkie zale­
ty fabuły i stylu utalentowanego humory­
sty rosyjskiego, przyswojone językowi pol­
skiemu przez staranną i utalentowaną tłu­
maczkę.

Choć zdarzenie to jest dość niepozorne, całkiem 
Jomowe, jednakże pozwólcie mi opowiedzieć o 
niem. chociażby w  toku dyskusji.

Słów poprostu szkoda na to. by. mówić teraz 
o tajemniczych rzeczach i przepowiedniach. Daw­
no już wszystko to przeszło do krainy baśni. Wie­
my o tern. I ani myślimy sprzeczać się.

Niech się tylko czytelnik nie lęka. Będzie tn mo­
wa jedynie o chiromancji. Na naukę tę rząd ze­
zwala. I dlatego opowiadanie to nie może obrazić 
iriozyijej. nawet najbardziej drażliwej ideologii.

A sprawa tak się ma. Chfromantka z naszej ka­
mienicy przepowiedziała trafnie los skarbnikowi 
1 członkowi zarządu, panu Jaszczykowowj.

Wstąpił do niej Jaszczyków przed samem świę-

I tern. Poszedł, kpiąc sobie, na żarty. Bądź co bądź, 
mieszka z nią na jednern piętrze. Dlaczego, roz­
myśla, nie miałbym pójść. Nijako będzie jej za-

' żądać ode mnie pieniędzy. A jeśli zażąda, to po­
tem będzie żałować.

Poszedł.
— Jestem — powiada — człowiekiem dość kul­

turalnym, półinteligentem, wstyd ml, poprostu, po­
wiada, chodzić do chiromantek. Lecz, powiada, 
nęci mnie, że to darmocha. Niech mi coniebądź po­
wie. Nie ubędzie mnie.

Przychodzi do chiromantki.
Wzięła go za rękę. Zmyła z niej, rozumie się, 

wszelaki brud fabryczny. Niby tak, powiada, ża­
dnych linji nie widać.
. I powiada:
— Ręka pańska, powiada, nic osobliwego nie 

wyraża. Linij, powiada, na niej dużo. I ja, powia­
da, chociaż jestem chlromantką, gubię się w tych 
linjach i głowic się nad niemi. Pozwoli pan, że 
zamiast tego rozłożę karty, szanowny panie.

Rozkłada karty i powiada:
— Rzeczywiście, powiada, zbliżają się święta.

I odwiedzi pana paru królów i dziesięć waletów. 
Dojdzie z nimi do zwady. Zaczniecie prać się po 
pysku. Możliwe, że ucierpi przy tem jedna dama.
A pozatem, wszystko — dzięki Bogu — w po­
rządku. Żadnej takiej extra — psychologii nie wi­
dać u pana.

I Roześmiał się na to Jaszczyków, nic jej, idjotce, j 
' nie zapłacił i poszedł do siebie.

Nadchodzą, wiecie, Zielone Świątki. Przychodzi 
do Jaszczykowa paru królów i dziewięć waletów, 
jedzą, popijają i trochę hałasują. Punkt o dzie­
wiątej wszczynają bójkę.

Akurat pierwszego zaraz dnia.
Przenosi się ta bójka na schody, na ganek.
W niewiadomy sposób miesza się tu do awantu­

ry  chłromantka. Może posłyszała hałas na scho­
dach i wyszła popatrzeć. Dość, że pan Jaszczy­
ków pobiegł za nią i za trafną przepowiednię chciał 
ją wykąpać w kuble.

Jednern słowem wszystko odbyło się zgodnie 
z przepowiednią. Nawet dama ucierpiała.

Rozumie się, jeśli głębiej się nad tem zastano­
wić, to nic szczególnie zdumiewającego nie było 
w tej przepowiedni. Bójki zdarzały się okropnie 
często u pana Jaszczykowa. Nietyłko w święta, 
lecz również w dni powszednie musiała nieraz 
chiroraantka wzywać policję.

Laury naszej chirómantki bledną wobec tak czę­
stych awantur.

Choć — kto wie. Gdyby nie ta przepowiedni.:, 
możeby do niczego nie doszło.

Sam pan Jaszczyków mówił:
— Goście byli całkiem spokojni — ntuchyby nic 

skrzywdzili. I żarli mało. I w żaden, powiada, spo­
sób nic pomacałbym takich gości. Ale przypomnia­
łem sobie, powiada, przepowiednię i uderzyłem.

Bądź co bądź — jest jeszcze na świecie coś ta­
jemniczego. Skąd jednak Werze się w człowieku 
taki dar, że przewiduje wypadki?
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Poleca po cenach fabrycznych: Kasha na Sabnie, Kostiu­
my i na Płaszcze, Kauigarny ua Cbrania męskie, Rypse, 
Creppe Marokain, Woale wełniane, Popeliny. — Zefiry, 
Płótna, Dymki, Oksfordy, Wsypy, Koce, Kapy, Kołdry 
i F,ranki — Creppe Saten, Creppe Mongoł, Creppe de 

Chine, Fulary w wielkim wyborze. 
Specjalność w płótnach żyrardowskich! 

I t t t u t t ł

Jak socjaliści rządzą w gminie
Z działalności oświatowej magistratu m. Piotrkowa

Czasami czyta się. że niektóre gminy traktują 
szkolnictwo po macoszemu, jednak nie wszędzie 
jest tak źle, są gminy, które wszystko robią, arby 
oświatę doprowadzić do najwyższego poziomu. 
Do takich należą gminy socjalistyczne, a wśród 
tpch Piotrków, W grudniu roku 1925 zarząd mia­
sta obieli przedstawiciele PPS. Prezydentem zo­
stał nauczycie], iow. Szmidt Kazimierz, radnymi 
nauczyciele tow. tow. Fiszer Stefan i Dobruś E- 
dward. W radzie jest większość socjalistyczna.
I dzięki temu, że na czele miasta stanęli socjaliści, 
prace nad oświatą i opieką społeczną w Piotrko­
wic można postawić za wzór dla innych miast.

Jeżeli weźmiemy do reki sprawozdanie z dzia­
łalności magistratu, zobaczymy, że główną troską 
socjalistycznego samorządu Piotrkowa jest oświa­
ta i jeszcze raz oświata.

W pierwszym rzędzie magistrat zajął się spra­
wą tak paląca, jak utworzeniem komisji powszech­
nego nauczania i sadów szkolnych przy wydziale 
oświaty i kultury magistratu, mających na celu 
zrealizowanie przymusu szkolnego w mieście. — 
W ubiegłym roku było przeprowadzonych zgórą 
600 spraw karnych, obecnie frekwencja w klasach 
jest bardzo dobra, spraw mało, przymus pow­
szechnego nauczania całkowicie wprowadzony. 
Oprócz tego magistrat prowadzi Ogniska szkolne 
dla dzieci najbiedniejszych. Popołudniu każde 
dziecko może odrabiać lekcje pod kierunkiem nau­
czycieli -  opiekunów w  lokalu ciepłym i jasnym. 
Zgórą 800 dzieci szkolnych zaopatrzono w pod­
ręczniki i zeszyty szkolne na sumę przeszło 5.000 
zIotycL W bieżącym i ubiegłym roku urządzono 
choinkę z gwiazdka dla dziatwy najbiedniejszej 
i trzeba było widzieć rozradowane twarzyczki 
dziecięce! Gwiazdkę otrzymało 3.000 dzieci na su­
mę 18.000 zł.

Następnie magistrat utrzymuje specjalnie dla 
szkół powszechnych dwóch lekarzy i higienistkę, 
udziela dzieciom bezpłatnych porad i lekarstw. 
Utrzymuje ambulatorium i apteczki w szkołach.

Prowadzi kursy dla dorosłych i młodzieży rze­
mieślniczej, gdzie korzysta bezpłatnie z nauki zgó- •: 
rą 1.000 osób: w bieżącym roku wprowadza przy­
mus dokształcania młodzieży do lat 18, wydatki j 
na ten cel wynoszą w  roku szk. 1927-28 przeszło | 
62.000 zł. Na kursach pracują nauczyciele sjfecja- , 
liści i nauczyciele szkół powszechnych.

Wiedząc, jak wielkie znaczenie mają wyciecz- ! 
ki. magistrat organizuje wycieczki krajoznawcze j 
dla młodzieży szkół powszechnych i kursów wie- } 
ozorowych. Zwiedzono tak piękne miejscowości, i 
jak Ojców, Kraków. Wieliczkę, Zakopane, Tatry I 
i wiele innych, które nie tylko wychowują ale 'i  I 
wzbogacają umysł naszej młodzieży i są dalszym i 
ciągiem nauki szkolnej.

Na pożegnanie absolwentów szkół powszech- | 
nych i kursów wieczorowych w czerwcu 1927 ro- i 
ku magistrat urządza uroczystość zakończenia ro- ' 
ku szkolnego, gdzie 400 uczniom i uczenicom rozda- ‘ 
no pamiątki wartościowe, jak książki i różne na- i 
rzędzia pracy. , . ,

Oprócz tego magistrat udziela stypendia i ^ b -  j 
eydja uczniom, akademikom, instytucjom kultural- I 
no - oświatowym itp. Ognisko nauczycielskie o- 
trzymało 5.000 zł., które użyto na radjo 5-lampowe, 
gry towarzyskie, czasopisma, kursy samokształ­
ceniowe, odczyty i wogóle na prace oświatową.

Wczytując się dalej w sprawozdanie, widzimy, 
że magistrat prowadzi iniejsła bibliotekę i czytel­
nie publiczną zupełnie bezpłatnie. Znajduje się w 
niej 6.000 dzieł. 100 czasopism wszystkich kierun­
ków i działów. Dziennie korzysta z biblioteki 

zgórą 300 osób, ogółem czytelników przeszło 2 
tysiące. Oprócz tego magistrat subsydiuje 3 biblio­
teki robotnicze, które przy tej pomocy pomyślnie 
się rozwijają. . . ,

W dziedzinie dożywiania 800 dzieci korzysta z 
bezpłatnych śniadań, 5.500 dzieci miesięcznie ko­
rzysta z bezpłatnych kąpieli. 200 dzieci — z ko­
lonii letnich, gdzie organizmy wycieńczone i osła­
bione nabierają sił i zdrowia do dalszej pracy, 
przebywając w okolicach lesistych. Chcąc oprzeć 
koionje letnie na trwałych podstawach, magistrat

****

kupił w tym cela za 80.000 zł. w Sulejowie nad 
Pilicą 3 wille i parę morgów lasu.

Nie zapomniano też o sporcie i wychowaniu R. 
zycznem, na które magistrat przeznacza poważne 
sumy. Na budowę stadionu sportowego, bieżni, 
pływalni, materiałów sportowych Mp. wydano zgó­
rą 40.000 zł.

W szkołach magistrat urządza gabinety nauko­
we, prowadzi introligatornie, warsztaty robót ręcz­
nych, biblioteki szkolne, założył ogród botaniczny 
i popiera wszelkie poczynania szkół w zakresie 
rozszerzenia urządzeń szkolnych. Na ten cel prze­
znaczono w roku szkolnym 1927-28 zgórą 15.000 
zł., nie mówiąc już o zaspakajaniu potrzeb gospo­
darczych, jak dostarczahie lokali, opalu, światła, 
remont lokali, materiały kancelaryjne, utrzymanie 
porządku, służby itd., które stanowią wielkie su­
my.

Magistrat nie zapomniał i o nauczycielach l wy­
płacił w grudniu ubiegłego roku 115 nauczycielom 
jednorazowo po 100 zł. dodatku gminnego, wypła­
ca zasiłki chorym nauczycielom, a także — na 
dokształcanie nauczycieli. Na rok 1928 wstawiono 
do budżetu na ten cel sumy dwa razy większe.

Dalej magistrat buduje z własnych funduszów 
wzorową szkołę 7-kIasową z salą gimnastyczną 
w dzielnicy robotniczej i pozbawionej szkoły, któ­
rą odda do użytku we wrześniu br. Na ten cel 
wydano już 200.000 złotych. Na wiosnę projektu­
je budowę dwóch nowych szkół w innych dziel­
nicach miasta.

Niezależnie od tego wybudował i buduje domy 
mieszkalne na kilkaset rodzin, zakłada ogrody, dro­
gi, chodniki itp.

Na ogólny budżet miasta w wysokości 1.200.000 
zł. wydano na oświatę zgórą 550.000 zł., có sta­
nowi przeszło 45 proc, wszystkich wydatków, zaś 
nowy budżet na rok 1928-29 przewiduje dalszy 
rozwój wydatków na ten cel. J. z.

lin U brania męskie, 
p ła s zc ze  wiosenne, 
rag iafiy  najtaniej tylko
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Przegląd prasy
Umizgi p. Koriaotego do sanacji. -  Jeszcze od­

prawa jezuiole ks. Podoleriskiemu.
Dziś p. Korfanty nie jest tak ważną osobą, aże­

by kogoś żywiej interesowało, jakiego koziołka 
politycznego on wywinie. Pan na trzech manda­
tach — tak się jego dawna potęga zredukowała: 
osobistość o famie, mocno nadwątlonej wyrokiem 
marszałkowskim... To już okruchy polityka, który 
r©j wodził na Śląsku, trząsł całą chadecją i przed 
którym cała dawna „chjena" znała respekt... To 
też, gdy teraz w „Polonii" oświadcza on gotowość 
„szczerej" współpracy z rządem — ta jego szcze­
rość i ta jego współpraca — to jak wyprzedaż re­
sztek w handlu bardzo podupadłym. Katowicka 
„Gazeta Robotnicza" tak ocenia jego sytuację;

„Jak przedstawiają się szanse Korfantego na 
przyszłość, jako działacza Politycznego? — Jaką 
drogą może się zrehabilitować w opinii Górnego 
Śląska?

Może zerwać z ciężkim przemysłem i pójść po­
między lud śląski, by znosić cegiełkę po cegiełce 
i odbudowywać mozolnie gmach zaufania ludno­
ści do niego? Jestto jednak zbyt długa droga i 
nie odpowiada usposobieniu p. Korfantego, przy- i 
wykłego do tanich sukcesów I popsutego lekko ' 
zitbbytenii pieniędzmi.

Czekać ua zmianę koniunktury politycznej i 1

*****

zadowolić się gorzkiem Chlebem opozycjonisty o 
zaszarganej opinii i obcesowo traktowanego przez 
macierzystą partję? To nie dla Korfantego, któ­
ry  zdaje sobie sprawę z tego, że musiałby wy­
czekiwać spory kawał czasu.

Usunąć się w zacisze domowe i stworzyć typ 
zgorzkniałego i zawiedzionego starca polityczne­
go? Może wyżebrać posadę urzędnika w prze­
myśle albo założyć Własny handelek? Tó też nie 
leży w guście Korfantego. — A ostatnią stawkę 
przegrał przy wyborach!

Nie pozostało mu nic innego, jak szukać poro­
zumienia z „sanacją moralną". Tylko z sanacją 
moralną, bo o porozumieniu z Piłsudskim nie ma 
ani mowy. Nie dlatego, żeby Korfanty nie chciał. 
ale dlatego, że Piłsudski nie chce, który ma swe 
wyrobione zdanie o takich mężach, jak Witos i 
Korfanty, a zdania tego nie zmieni, bo to „uparty 
Litwin". AJe dokoła Piłsudskiego natworzyła się 
spora gromada klik przeróżnych, które robią tak­
że w „wielkiej poIMyce", wykładając na swój spo­
sób tajemnicę Belwederu. 1 tutaj wskazuje prze­
czucie „Mojżeszowi" furtkę słabo przymkniętą.

I Korfanty steruje swój okręcik przy pełnych 
żaglach do obozu sanacji moralnej. — Wczoraj 
śmiertelny wróg „jedynki", niby Rejtan na straży 
praworządności i demokracji, dzaś zupełnie prze­
konany zwolennik polityki rządowej, zmiany Kon­
stytucji, według projektu rządowego, programu 
marszałka Piłsudskiego i — trzy głosy za kan­
dydatem „Be-Be“ na marszałka Sejmu.

Takim jest Korfanty. Był takim zawsze jeszcze 
przed wojną. Raz centrowcem, raz radykalistą, 
raz konserwatystą. Chciał zostać po wojnie en- 
peerowcem i skończył na chadeku. Teraz po­
szedł w sanatory. Niemcy nazywają to .JConjunk- 
turpolitlker". Zupełnie słusznie. I nie ma się cze­
mu dzfwić".

W „Robotniku" tow. poseł Czapiński podejmuje 
również polemikę z jezui-tą ks. Podoleńsktm, któ­
remu nie podoba się wychowawcza działalność 
socjalizmu. Omawiając zarzut ks. P. o „zaniedba­
niu" przez socjalizm problemu etyki, pisze tow. 
Czapiński:

„Czytelnik jest zaiste zdumiony... Jakto, wszak 
to właśnie ustrój kapitalistyczny zaniedba! zaga­
dnienie etyki, gnębiąc lud pracujący, stwarzając 
prostytucje, niszcząc dziecko robotnicze i t  d-

Tymczasem kler (przyzna to ks. Podoleński?!) 
patrzy! na to wszystko dość spokojnie (mimo swo­
ją głęboką etykę), i dopiero Socjalizm z siłą re ­
alnie postawił te kwestie etyczna na porządku 
dziennym, podnosząc wyzyskiwanego! Tak czy 
nie? CÓż po posiadaniu „etyka" (w księgach), 
skóro w praktyce kler tej etyki nie uruchamiał 
(najwyżej w drobnych, filantropijnych instytu­
cjach). Ks. Podoleński tak pisze (nie czując, że te 
słowa walą mu się na głowę):

,X>o pomyślnego rozwiązania społecznych za­
gadnień wystarczą całkowicie zasady, zawarte w 
religji katolickiej, — jeśli czego brakuje, to tylko 
wykonania”,

A! to są wcale słuszne słowa! Ale dlaczegóż 
kler nie zajął sle tera „wykonaniem"? Wszak np. 
jezuityzm jest znacznie starszy od Socjalizmu!...

Odpowiedź prosta. Etyka chrześcijańska jest 
rzeczywiście etyką wielką i głęboką. Ale klaso­
we stanowisko kleru było (i w ogromnej nnerze 
jest) takie, że ta wspaniała etyka społeczna spo­
czywała w księgach. Stąd wnioski, że lepiej o 
etyce nie mówić". * i

Ruch holcjarshł
BACZNOŚĆ KOLEJARZE Z PODGÓRZA! Za­

rząd Koła ZZK Kraków-Podgórze , zawiadamia 
swych członków, iż zwołuje Walne Zgromadzenie 
30 bm. w Podgórzu przy ul. Tarnowskiego 7, I. p. 
o godz. 16 z następującym -porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór prezydium. 2) Sprawozdanie 
Zarządu Koła. 3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej
i wniosek o absolutorium. 4) W ybór nowego Za­
rządu. 5) Wnioski i interpelacje.

Zarząd Koła.
NOWY ZARZĄD KOLA ZZK W CHABÓWCE

Dnia  ̂ 18 bm. odbyło się walne zebranie człon­
ków ZZK w Chabówce, na którem przewodniczył 
kol. Malacina. Wybrano następujący Zarząd: pre­
zes tow. Ryś Stanisław, sekretarz tow. Nieć Wik­
tor, skarbnik tow. Feiglowicz Bronisław.
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Kraków. 25 marca.

WYROK W SENSACYJNEJ ROZPRAWIE 
O PRZEMYT TOWARÓW Z CZECHOSŁOWACJI

DO POLSKI
W procesie o przemycanie towarów teksty lnych 

z Czechosłowacji przez Ł zw. „zieloną granicę** 
do Polski, a w szczególności do Krakowa oraz o 
ukrócenie skarbu państwa w poborze cet, w której 
na ławie oskarżonych zasiadało 21 kupców z Kra­
kowa, Tarnowa i Lwowa, nastąpiło wczoraj po 
czterotygodniowej rozprawie ogłoszenie wyroku. 
Trybunał zebrał się punktualnie o godzinie 11*30 
przed południem w  wielkiej sali sądu przysięgłych. 
Sala i galerja wypełnione były po brzegi. Prze­
wodniczący sso. Cieślewski ogłosił następujący 
wyrok:

Oskarżeni Lazar Morgenbesser, Pinkns Korali, 
Eljasz Folkman, Józef Nebenzahl, Juda Sprung, Ja­
kób Griinspan, Jakób Eichenbaum, Barach Mendel, 
Wolf i Mozes Brauner uznani zostali winnymi za­
rzucanych im przestępstw karao-sądowych, popeł­
nionych przez to, że w  latach 1924, 1925 i 1926 
na więcej zawodów w Krakowie i innych bliżej 
nieustalonych miejscowościach na pograniczu cze- 
chostowacklem, działając w porozumieniu i w spo­
sób zawodowy, dopuszczali się wielokrotnie naru­
szenia przepisów w przedmiocie opłat celnych i 
obrotu towarowego z zagranicą, przemycali towa­
ry tekstylne przez pogranicze do Polski i przez 
to uszczuplili skarb państwa w  należytościach cel­
nych, przypadających ustawowo od wprowadza­
nia takich towarów w  granice Polsku

Za czyny te zasądził trybunał:
1) Lazara Morgenbossera na karę aresztu przez 

6 miesięcy, grzywnę dodatkową w stosunku do 
ukróconego cła w kwocie zł. 380.479 gr. 90.

2) Pinkusa Korałla na karę aresztu przez jeden 
miesiąc, grzywnę zł. 57.759 gr. 75 i karę dodatko­
wą zł. 9.655 gr. 71.

3) Eliasza Folkmana na karę aresztu przez je­
den miesiąc, grzywnę zl. 20.885 gr. 25 i karę do­
datkową zł. 3.69(1 gr. 50.

4) Józefa Nebenzahla na jeden miesiąc aresztu, 
grzywnę zł. 39.121 gr. 25 i karę dodatkową zł. 
6.773 gr. 90.

5) Judę Sprunga na areszt przez 4 miesiące, 
grzywnę zł. 168.561 i dodatkową karę zł. 33.952 
gr. 25.

6) Jaikóba Griinspana na 2 miesiące aresztu, 
grzywnę zł. 65.321 g r .  25 i dodatkową karę 11.129 
g r . 60.

7) Jakóba Eiclienbauma na karę aresztu przez 
jeden miesiąc, grzywnę zł. 20.176 gr. 40 i dodatko­
w ą  k a rę  z ł. 6.732 g r . 90.

8) Barucha Mendla Wolfa na karę aresztu przez 
ieden tydzień, grzywnę zł. 2.199 gr. 60 i dodat­
k o w ą  k a rę  zł. 1.193 gr. 50.

9) Mozesa Braunera na karę aresztu przez dwa 
tygodnie, grzywnę zł. 6.455 gr. 40 i dodatkową 
karę zł. 2365.

10) Leona Morgenbossera od kary na wolności 
grzywien uwolnił, natomiast nałożył trybunał na

lego oskarżonego zastępczą odpowiedzialność cy­
wilną za grzywnę, wymierzoną oskarżonemu La­
zarowi Morgenbesserowi w kwocie zł. 380.479 
gr. 90.

Wszystkim tym oskarżonym policzył trybunał 
na poczet kary pozbawienia wolności ewentualnie 
przez m di w śledztwie przebyty areszt prewen­
cyjny.

Wkońcu wyrzekł trybunał na zasądzonych a -  
reszt zastępczy od 169 dni do 2 lat w razie nie­
ściągalności, nałożonych na nich grzywien, a nad­
to zasądził ich wszystkich na solidarny zwrot 
skarbowi państwa kosztów całego postępowania 
karnego.

Natomiast oskarżonych:
Chairna Ehrenberga. Maurycego Singera, Mo- 

ritza Krochmalą, Adolfa Kriegera, Leona Lipschti- 
tza, Izaaka Buchleistera, Mozesa Buchleistera, Jó­
zefa Buchleistera i Szymona Silbersteina (bronili 
adwokaci Dr. Goldblatt i Lauer) oraz Maurycego 
Fekia (bronił Dr. Arnhold) trybunał w zupełności 
od winy i kary uwolnił.

żaden z zasądzonych wyroku nie przyjął, a ich 
łbrońcy zastrzegli sobie czasokres trzech dni do

zgłoszenia zażalenia nieważności przeciw wyro­
kowi do Sądu Najwyższego w Warszawie.

W yrok ten wywołał w  mieście a  zwłaszcza 
w kołach handlowych i kupieckich wielkie poru­
szenie i jest ogólnie komentowany.

Jak nas informują, obrońcy zasądzonych wno­
szą od tego wyroku zażalenie nieważności do Są­
du Najwyższego.

SZTAB GEN. KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE  
OSKARŻONYCH

W dniu wczorajszym w dalszym ciąga rozpra­
wy wojskowej przeciw kpt. Remerowi i 7 ofice­
rom w przeszło 3-godzninym wywodzie oskarże­
nia prokurator maj. dr. Żebracki domagał się uka­
rania wszystkich oskarżonych za przestępstwa 
objęte aktem oskarżenia, twierdząc. Iż właśnie brak 
nadzoru oraz brak kontroli należytej szedł na rę­
kę w szczególności osk. Remerowi i Lejczakowi, 
w dopuszczaniu się od roku 1922 do 1926 nadużyć.

Prokurator apelował do sumienia trybunału, aby 
tenże wydał surowy wyrok, bo tylko w ten spo­
sób nie tylko ukarze się winnych, ale zapobiegnie 
się na przyszłość nadużyciom.

Jako pierwszy obrońca osk. kpt. Reinera adw. 
dr. Kwieciński zwalczając kwalifikacje karną nie­
których punktów aktu oskarżenia i wykazując, że 
klient jego z całą skruchą przyznał się do popeł­
nienia czynów' karygodnych apelował do łago­
dności trybunału, zwłaszcza, że kpt. Remer sam 
sobie chciał już wymierzyć sprawiedliwość, a p o ­
strzeliwszy się jedynie stał się na całe życie ka­
leką.

W poniedziałek przemawiać będą dalsi obrońcy 
reszty oskarżonych, a to: adw. dr. Woźniakow­
ski, Neusser i dr. Schoenwetter tak, iż wyroku 
spodziewać się należy około końca tygodnia.

JUŻ NADESZŁY NA SEZON WIOSENNY!
Kiiglany, ubrania marynarkowe i bportowe, kurtki 
skórzane itp- w wielkim wyborze najtaniej tylko 

w firmie
MA«A 2YN  
USIOROW S 2  YK“a«SKiCM jy < A n i  V
Kraków. Mikołajska L. 12.

LISTY l  KRAJU
Stróżę, 22 marca. 

AGITACJA Z AMBONY
Pracownicy kolejowi, jak i mieszkańcy w Stró­

żach, jeszcze przed kilkunastoma laty powzięli za­
miar wybudowania kościoła, i na ten ceł przez 
kilkanaście lat składali ciężko zapracowany grosz 
tak, żc kosztom samych tylko biednych robotni­
ków i chłopów stanął kościół, a także duży nowy 
dom na mieszkanie dla księdza, którego przydzie­
lono w osobie ks. Jana Kantora. Aby przysporzyć 
księdzu dochodów, wybudowano na terytorium 
kolejowem zimową kręgielnię, którą zawiaduje 
komitet kościelny, a która to kręgielnia dawała 
300 zł. miesięcznie. I zdawało się, że nastąpią bło­
gie czasy. Kościół jest, ksiądz jest, mieszkanie dla

(księdza jest, no i kręgielnia także jest. Lecz jakież 
rozczarowanie spotkało wszystkich wiernych! 
Ksiądz Kantor w imię „miłości bliźniego** i z 
wdzięczności zaczął na swych kazaniach zamiast 
głosić słowo Boże, uprawiać politykę tak, że co­
raz częściej zaczęły padać gromy i przekleństwa 
na głowy modlących się. Ostatnio w niedzielę 
11 bm. ludzie wyszli z kościoła z tesn przekona­
niem, że nic byli w kościele, bo ksiądz kantor 
w swej zapakzywości miotał się tak, że zdawało 
się, iż mu oczy na wierzch wyjdą. Tak twierdzą 
ci, którzy blisko ambony stali. Zamiast głosić sło­
wo Boże, krzyczał: W y bolszewik!, wy komu­
niści, niedowiarki. Socjalizm to ojciec a komunizm 
to syn, wszyscy posłowie socjalistyczni to żydzi, 
to niedowiarki, wy faryzeusze stołcie przed ołta­
rzem, w jednej ręce trzymacie świecę, a w dru­
giej dwójkę. Kto głosował na dwójkę, ten ma 
ciężki i śmiertelny grzech, temu nie dam rozgrze­
szenia-'*

Całe kazanie było jednym stekiem obelg i p r z e ­
kleństw' tak, żc powstał w' kościele szmer i po­
częto wychodzić. Lud zgorszony i wzburzony do 
najwyższego stopnia długo stał pod kościołem, 
piętnując w ostrych słowach księdza Kantora.

Księże Kantorze, oświadczamy kategorycznie, 
że nie na to budowaliśmy kościół i dom na miesz­
kanie księdza, za swoje krwawo zapracowane pie­
niądze, nie na to starakśmy sie o księdza, aby nas 
teraz w tym kościele przeklinał i obrażał, wybu­
dowaliśmy dom modlitwy, a nie dom na wiece i 
agitacje. W ybory to nasza sprawa obywatelska, 
to wałka o nasze prawa, o nasz byt, a  które do 
księdza nie należą. Miotanie się z pianą na ustach,

przeklinanie i obrażania nie odniosą skutku, ale 
owszem to woda na nasz młyn. Ostrzegamy księ­
że Kantorze, że ogień wzniecić bardzo łatwo, ale 
opanować go ksiądz nie da rady. Ludność tutej­
sza popamięta to księdzu długo.

Przegląd społeczno
ROZWÓJ międzynarodowego 

USTAWODAWSTWA ROBOTNICZEGO
W ostatnich dniach zakończane zostały formal­

ności, związane z ratyfikacją przez Holandie mię­
dzynarodowej konwencji pracy o obowiązkowem 
badaniu przez lekarzy młodocianych pracowników 
zatrudnionych na statkach. Konwencja ta wyma­
ga, aby pracownicy niżej lat 18 angażowani byli 
do pracy na statkach jedynie na zasadzie świa­
dectwa lekarskiego i aby następnie badani byli 
przez lekarzy regularnie conajmniej raz na rok. 
Konwencja ta ratyfikowana została dotychczas 
przez 16 państw.’Ponadto przeprowadziła Belgja. 
Jako piąte z rzędu państwo, ratyfikację konwen­
cji o uproszczeniu inspekcji emigrantów na stat­
kach. Wreszcie ratyfikowały W ęgry cztery kon­
wencje, a mianowicie: o bezrobociu, o zakazie za­
trudniania na statkach młodocianych niżej lat 14, 
o obowiązkowem badaniu lekarskiem pracowni­
ków, zatrudnionych na statkach, oraz o zakazie 
zatrudniania na statkach młodocianych, niżej lat 
18, w charakterze palaczy. Ogólna ilość ratyfiko­
wanych konwencyj wynosi obecnie 261.

NOWB WYDAWNICTWA 
MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY

Międzynarodowe Biuro Pracy wydało w gru­
dniu pierwszy tom dzieła, poświęconego sprawie 
wolności koalicyjnej, który zawiera analizę po­
równawczą przepisów prawnych, obowiązujących 
w tej dziedzinie na terenie poszczególnych państw. 
Obecnie ukazał się tom drugi tego wydawnictwa, 
który składa się z szeregu monografii, wykazu­
jących, jak sprawa wolności koalicyjnej przedsta­
wia się faktycznie na terenie poszczególnych 
państw. Monografie objęte drugim tomem doty­
czą: Anglji, Francji, Belgji, Irlandii, Luksemburgu, 
Holandji i Szwajcarii- Pozostałe państwa omó­
wione zostaną w trzech tomach, które mają sie 
jeszcze ukazać. Każda monografia zawiera poza 
gruntowną analizą obowiązujących przepisów 
prawnych zarys zapadłych w tej dziedzinie orze­
czeń i wyroków sądowych, jak również charak­
terystykę ruchu zawodowego na terenie danego 
państwa. Poza tern wydało Biuro książkę, po­
święconą organizacji zawodowej robotników rol­
nych no terenie poszczególnych państw. Książka 
ta omawia stosunek robotników rolnych do Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy, zawiera próby 
ścisłego zdefiniowania pojęcia „Robotnik Rolny1* 
w świetle obowiązujących w każdem państwie 
przepisów prawnych i zwyczajów, a wreszcie o- 
mawia stan organizacyj zawodowych robotników 
rolnych na terenie 28 państw, wśród których znaj­
duje się i Polska. Wreszcie postanowiło Biuro wy­
dawać po hiszpańsku czasopismo, zatytułowane: 
..Zbiór ustawodawstwa robotniczego Ameryki po­
łudniowej".

WYKONANIE MIĘDZYNARODOWYCH 
KONWENCYJ PRACY

W początku marca zebrała się w Genewie spe­
cjalnie utworzona Komisja rzeczoznawców, po­
wołana do badania sprawozdań nadesłanych przez 
poszczególne państwa w myśl art. 408 traktatu 
wersalskiego, w celu wykazania, w jaki sposób 
czynią zadość przepisom ratyfikowanych kon­
wencyj. Komisja zbadała ogółem 200 sprawozdań 
i stwierdziła, że te państwa, które w zeszłym ro­
ku przedłożyły sprawozdania niekompletne, na­
desłały przeważnie w roku bieżącym potrzebne 
uzupełnienia. Sprawozdania tegoroczne były nao- 
gól nie tylko liczniejsze, lecz również jaśniejsze i 
pełniejsze, niż w roku ubiegłym. W  tych warun­
kach można stwierdzić, że procedura, która przy­
jęta została dla wykonania postanowień art. 408 
Traktatu W ersa lsk ie j, ułatwiła znacznie czuwa­
nie nad wykonaniern ratyfikowanych konwencyj 
i przyczynia się ponadto do wzajemnego zazna­
jamiania z istniejącemi na terenie poszczególnych 
państw stosunkami społecznemu i gospodarczemi.

ZAKŁAD POGRZEBOWY „CONCORDIA**
JAN A WOLNEGO «

K R A K Ó W , PLAC SZCZEPAŃSKI 2. N r. TEL. 831. 
Urządza pogrzeby od najskromniejszych do naiboeatszych 
u mając własną fabrykę tramien jest w mętności iaknaj- 
nitej obliczać. Mniej samotnym daleko idące ustępstwa.
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O pozyc ja  p rz e c iw  p rezy d ju m  m ia s ta
w łon ie Z jednoczenia m ieszczań sk iego  

Z ostatniego pos edzenia budżetowego Rady m. Krakowa
W uzupełnienia sprawozdania piątkowego po­

siedzenia budżetowego Rady m. Krakowa podaje- 
my dalsze sprawozdanie z przemówień, których 
nie mogliśmy wczoraj umieścić z powodu spóźnio­
nej pory.

kapitulacja chadeków
Po świetnych wywodach r. m. dra Adolfa 

Grossa, znakomitego znawcy kwestji budowlanej, 
zabrał głos r. m. Adelman, którego przemówienie 
było bardzo wyraźnem wycofaniem się chadecji 
z polityki opozycyjnej i deklaracją współdziałania 
z zarządem miasta. Wykazał on bardzo trudne 
warunki dla gospodarki gmin miejskich, a zwła­
szcza większych miast, jak Kraków, obciążonych 
licznemi złecanoirri przez rząd czynnościami adml- 
nistracyjno-polityczneini. Omówiwszy poszczegól­
ne działy budżetu, zakończył mówca zapewnie­
niem, że w obecnej chwili, gdy ogótoein jest_ dą­
żenie do zgody i porozumienia i klub jego (ChD) 
stanie dJa dobra miasta do wspólnej pracy.

S e n s a c ję  w y w o ła ło  p rz e m ó w ie n ie  r . m- d ra  
Krzetuskiego, który jako członek Zjednoczenia 
mieszczańskiego zaatakował gospodarkę miejską.

OPOZYCYJNA
MOWA R. M. DR. KRZETUSKIEGO

W swojem przemówieniu wspominał pan pre­
zydent o nowych szkołach teorii skarbowej, za­
stanawiając się nad kwcstją, czy lepsze są bu­
dżety niskie, czy wysokie. Mniemam, że w tej ma­
terii należy sie zwrócić do szkoły, opartej na 
wiekowem doświadczeniu i orzec, że ani wysoki 
ani niski budżet przez to samo, że jest wysokim 
lub niskim, nie zasługuje na charakterystykę do­
brego lub złego. Niski budżet może być dobry lub 
zły i tak samo budżet wysoki. Jedyne kryterium 
dobroci budżetu jest w jego zrównoważeniu. Pod 
tym względem teoria jest najzupełniej zgodna. 

Wobec tego zastanowić się musimy czy przedło­
żony budżet jest zrównoważony. Odpowiedź wy­
p a d a  p r z e c z ą c o :

BUDŻET JEST WYBITNIE DEFICYTOWY,
g d y ż  p o k r y c ie  p o ż y c z k ą  a  w ię c  w p ły w e m  z m ie ­
n ia ją c y m  n a  n ie k o rz y ś ć  stan m a ia tk o w y  gm iny 
n ie  m o ż e  b y ć  i n ig d z ie  p rz e z  te o r ję  a n i p r a k ty k ę  
n ie  je s t  u z n a n e  za d o c h ó d  w y ró w n u ją c y  d o c h o d y  
z  w y d a tk a m i. O w sz e m  ju ż  to  s a m o , że  do  o s ią ­
g n ię c ia  p o k r y c ia  k a s o w e g o  je s t  k o n ie c z n e  z a c ią ­
g n ie c ie  p o ż y c z k i, to  s a m o  ś w ia d c z y  o  d e f ic y to w y m  
c h a r a k te r z e  b u d ż e tu , ja k  to  z r e s z t ą  ju ż  p o d n o s i­
łe m  w  ro k u  z e s z ły m  —  p r z y  d y s k u s ji b u d ż e to w e j.  
D ef ic y t te o  o b lic z y łe m , ju ż  po  u w z g lę d n ie n iu  in ­
w e s ty c y jn e g o  c h a r a k te r u  n ie k tó r y c h  w y d a tk ó w , 
n a  o k r ą g ło  1,874.000 z ł.

W kwestji inwestycji podzielani zdanie tych, któ 
rzy w celowych inwestycjach, dających pewność 
oprocentowania przeciętnego w wysokości odse­
tek płaconych, widzą nietylko korzyść chwilową, 
ale co więcej możliwość zdrowego rozwoju finan­
sów gminy. Otrzymaliśmy przed chwilą sprawo­
zdanie administracyjne pana prezydenta za rok 
ubiegły i w niem czytamy na stronicy 13 o po­
życzce Banku gospodarstwa krajowego w wyso­
kości 20,000.000 zł. Ta pożyczka jednak przy do- 
kładnem obliczeniu wystarczy zaledwie na pokry. 
cie zwaloryzowanego długu szwajcarskiego i tych 
wszystkich kredytów krótkoterminowych, które 
dziś pożerają nie mniej ni więceji jak 15,75% ca­
łego budżetu, i niema mowy, żeby choć najmniej­
szą z jej funduszów przeprowadzić inwestycję. 
O ile wiem, gminie przedstawiono z kilku stron 
oferty na pożyczki zagraniczne. Należy zdaniem 
mojero zająć sic temi ofertami i w razie uzyska­
nia warunków korzystnych, zdobyć foudusze na 
S e  rozwojowe, których Krakowowi me brak. 
Wskazuje w pierwszym rzędzie na konieczność

S  *•»«— •Musw *■
ka słów powiedzieć

, 0 ™
du gminy wobec niensta»c>w rzekoma hier- 
kaóców dzielnic Przy’4czonyc* \ J.), ‘ argument 
no« . nieznaczne
żywcem zapożyczony z ł h w e f  ,e
lackiej. Zapomina się maiątki w
ny wniosły oo miasta bardzo
gruntaclu deficytu admhiisłracyjne-

Brak dalej w bnda-CK, oency
go roku 1926 w wysokość 1.159.494^

bezwzględnie wstawionym być musi, skoro w 
chwili uchwalenia budżetu zamknięciem rachun- 
kowem jest stwierdzony.

Rok 1926 jest Jak nadmienia, sprawozdanie pana 
prezydenta początkiem ery nieładu tiuansowego. 
Przy bliższem badaniu zamknięcia rachunkowego, 
które niebawem wejdzie na porządek dzienny o- 
brad, okazuje się, że właściwy powód deficytu 
tkwi w uchwalaniu kredytów dodatkowych bez 
pokrycia. Od lat wielu walczę z tym złym nało­
giem, z którego ostatecznie wyniknął chroniczny 
i ciągle rosnący niedobór, dochodzący dziś do cy­
fry kilku milionów. Tu tkwi też źródło ciągle 
wzrastającego zadłużenia miasta kredytami krót­
koterminowemu szkodliwemi nietylko dla gminy, 
ale także dla ludności miasta. Kredyty te obciąża­
ją bowiem lokalny rynek pieniężny, już bez tego 
dość szczupły, ścieśniają podaż i przyczyniają się 
do drożyzny kapitałów.

Już w zeszłym roku zwróciłem uwagę na 
PRZEROST WYDATKÓW

ADMINISTRACYJNYCH.
Tymczasem wzrastają one niekrępowane dalej i 
dziś pochłaniają, nie jak wylicza sprawozdanie pa­
na prezydenta, 20% lecz 28% i kilka dziesiątych 1 
procentu. Tak powstałe karykatura budżetu, dzi­
woląg z nieproporcjonalnie wielką głową hydro- 
kefal. wyposażony w garb długów wysoko opro- i 
cenłowanych, pochłaniających 15 i ’/«% wydat­
ków, bez kończyn, zamiast których dorabia mu ! 
się protezę pożyczkową.

• Sytuacja finansowa gminy jest niedobrą i trzeba • 
wysiłku łącznego prezydjum i Rady, aby ją do­
prowadzić do ładu. Dopiero na podstawie zrów- . 
noważonego budżetu można przystąpić do pracy ' 
nad dalszym rozwojem miasta, w którego przy- ' 
szłość i ja niezachwianie wierzę. Ale przedtem ‘ 
trzeba prawdzie zajrzeć w oczy i w imię tej praw- i 
dy uwagi dzisiejsze wypowiedziałem.

Mowa opozycyjna r. m. dr. Krzetuskiego wy- j 
wołała wielkie wrażenie i ożywione komentarze. :

Po tern przemówieniu na propozycję prez. Rol- 
lego zmieniono termin posiedzeń budżetowych Ra- ! 
dy miejskiej w tep sposób, że następne posiedze­
nia odbędą się 29 i 30 bm ., tj  we czwartek i pią- , 
te k .

ROZBICIE ZJEDNOCZENIA MIESZCZAŃSKIEGO ’
Opozycyjna mowa r. m. dra Krzetuskiego, jed- i 

nego z głównych członków Zjednoczenia miesz- i 
czańskiego, na którym to ldubie opiera się obecne i 
prezydjum miasta, była niespodzianką i kwnento- I 
warno to wystąpienie rozmaicie.

Jak się jednak dowiadujemy, r. ni. d r . K rz e tu sk i I 
wystąpił ze Zjednoczenia mieszczańskiego i po- ! 
ciągnął za sobą szereg członków Rady miejskiej, i 
szczególnie przedstawicieli przedmieść. Z Podgó- | 
rza wystąpił ze Zjednoczenia mieszczańskiego r. I 
ni. dr. Emilewicz. Według relacji r. ni. Krzetuskie- i 
go, stworzy on klub popierający podniesienie fi­
nansowe miasta, a przedewszystkiera rozbudowę i 
i uporządkowanie przedmieść.

Jak słychać, do klubu dra Krzetuskiego należeć j 
ma — jak dotąd — około 15 radców miejskich, i 
którzy mają wystąpić ze Zjednoczenia, a są  nie­
z a d o w o le n i z  polityki prezydenta Rollego.

Stabilizacja urzędników  
państw ow ych odroczona
W arszawa, 24 marca (tel. własny ..Naprzodu"), i 

Art. 116 ustawy o państwowej służbie cywślnej, 
przedłużony w grudniu 1927 r. po dzień 31 marca J 
1928, został ponownie przedłużony »a okres jed- 1 
neto roku. Artykuł ten głosi, że urzędnik, który 
we właściwym czasie nie został stabilizowany, 
winien być zwolniony z zachowaniem praw eme­
rytalnych.

Urzędnicy państwowi oddawna zabiegali o przy 
stąpienie do faktycznej stabilizacji. — Pierwotnie 
stabilizacja ta  miała być ukończona na 31 grudnia 
1925 r., termin ten przesunięto na dzień 31 gru­

dnia 1926 roku, później na 3! grudnia 1927 roku, -

ostatnio zaś na dzień 31 marca br., a obecnie moc 
tego artykułu zostanie przedłużona jeszcze do r. 
1929. Stabilizacja urzędników państw owych trwa 
już przeszło pięć lat bez widocznych rezultatów. 
Według obliczeń dotychczas stabilizowano zale­
dwie 15 procent urzędników.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
N M ąela popol.: „Dar Wisły" fceny poDołudnio- 

we); wieczór: „Mamusia".
Poniedziałek: „Fausrt” (przedst. powiarne — eo n  

zniżone).
Wtorek: „Kiedy wrócisz?”.

OPERETKA „NOWOŚCI"
Niedziela popoł.: „Królowa przedmieścia”; wfeoz.: 

Rewja i zapasy.
Poniedziałek: Rewja . zapasy.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wlecz.)

Niedziela: Jaiu Kurek: Kifio i gwiazdy (odczyt o 
kinie z dyskusją).
Wtorek: Dr. Franciszek Klein: Malownicze za­
kątki starego Krakowa (z obrazami świetlnemi).

Środa: prof. Uiraw. Dr. Witold Wilkosz: Z dziejów 
elektryczności I Galvani j Volta.
Czwartek: Dr. Adam Zyłber: O szczepieniu o-

cfcrannem przeciwko gruźlicy, 
sobota: Jaki Kurek: O filmie artystycznym i sto­

sowanym (z dyskusją).
KINOTEATRY

Bagatela: „Giełda miłości” .
Corso: Ben Hur.
Nowości: „Człowiek z biczem”.
Promień: „Jej Wysokość tańczy walczyka”. 
Uciecha: „Huragan”, film polski.
W arszawa: „Boginka telefonów”.
Sztuka: „Gdy mężczyzna kocha”.

II MOUUN ROUGE W KRAKOWIE!!
W dawnym lokalu ,,C4ty“, ul. Gertrudy 28, wejście od 
plant (tel. 323) został otwarty Kabaret „Moulln Rouge”. 

Wstęp wolny.

RADJO
Niedziela 25 marca

Karków (566 m.). 10.15: Nabożeństwo z katedry po- 
z-.ańskiej. 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariac­
kiej, komunikat lotuiczo-meteoroiogicznj. 12.10: Kon­
cert z Filharmonii warszawskiej. 14.00: Pogadanka dla 
rolników. 15.00: Komunikat meteorologiczny. — 15.15: 
Koncert z Filharmonii warszawskiej. 17.20: Rozmaito­
ści. 17.40: Klemensa Junoszy „Spór o dąbek” — w wy­
konaniu artystów teatru miejskiego. — 19.10: Odczyt: 
„Higiena wody do picia” — wygłosi p. Romuald Pa- 
jerski. 1935: Odczyt: „Żołnierz polski w pieśni wojen­
nej" — wygłosi dr. T. Piotrowski, podpułkownik. 2030: 
Hejnał z wieży Mariackiej. 20.05: Odczyt: „Poland past 
and present" (Polska dawna a obecna) — wygłosi Dr. 
Roman Dyboski, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
20.30: Koncert amatorskiej orkiestry na cytrach I skrzy­
pcach. 22.00: Komunikaty i PAT. 23.30—23.30: Muzyka
taneczna.

Warszawa (1111 m.). 10.15: Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej. 12.00: Sygnał czasu, heinał z wieży Ma­
riackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-meteorologicz- 
ny. 12.10: Poranek muzyczny z Filharmonii. 14.00; Od­
czyty rolnicze. 15.00: Komunikat meteorologiczny. — 
15.15: Koncert z Filharmonii: „Dziady” Moniuszki. — 
17.20: Rozmaitości. 19.10: Odczyt: „Biblioteka Narodo­
wa” — wygłosi p. Stefan Demby. 19.35: Odczyt: „Dy­
plomacja polska w przeszłości” — wygłosi prof. Hen­
ryk Mościcki. 20.00: Odczyt: „Pod czarem kraju Car­
meny" — wygłosi p. R. Zrębowicz. 2030: Koncert. 
22.00: Sygnał czasu, PAT, komunikaty. 2230—2330. 
Muzyka taneczna.

Poniedziałek 26 marca
Kraków (566 in.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 

Mariackiej, komunikat lotniczo - meteorologiczny, kon­
cert gramofonowy. 15.00: Komunikaty: meteorologicz­
ny, ekonomiczny i samorządowy. — 16.40: Odczyt: 
„Współczesna genetyka” część U — wygłosi docent dr. 
T. Marchlewski. 17.20: Odczyt: „Edmund Wasilewski, 
poeta Krakowa" — wygłosi red. Emil Haecker. 17.45; 
Transmisja z Warszawy. 19.05: Komunikat rolniczy. - 
19.15: Rozmaitości. 19.35: Prof. Henri Bernard: Lekcja 
francuskiego. 20.00: Hejnał z wieży Mariackiej. 20.05: 
Transmisja z Warszawy odczytu rządowego. — 20.30. 
Koncert z Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
metcorologiczny, muzyka gramofonowa. 15.00: Komu­
nikaty. 15.30: Wykład dla maturzystów: „Powstanie 
państwa polskiego” — wygłosi prof. Henryk Mościcki 
16.00: Wykład dła maturzystów: „Wielkie odkrycia” — 

J. W m M M ą .  16.25: Tygodniowy pr« .
J» F  k tam aftacyąy  -  w yytos T. P, „ eWskL ,Ł« ; 
Odczyt: .W rtw o rao sć  kraji a obrona _
wygłosi podratfcowwn B. Piko,a. 17.20: O d n r t:  .R y ta  
jako praedmfot badań Łeoyraticznytlr* _  wyalosi uroi, 
r r .  taalj 1,A5: Proaram dla daieci. 18.15: Motyka ta- 
^eczna. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 
1 9 ^ :  Lekcja francuskiego -  proi. Z. Roautgny- 20.00: 
Ouczyt rządowy. 20.30: Koncert kameralny. 22.00-22.30 
Sygnał czasu, PAT komunikaty.
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KONIKA
Kraków, 25 marca.

Zmiany
w województwie krakowskiem
Jak słychać, na wyższych stanowiskach w wo­

jewództwie krakowskim mają nastąpić pewne 
zmiany. Wicewojewoda dr. Duch ma być powo­
łany na stanowisko wojewody w imiem woje­
wództwie, a na jego miejsce ma zostać wicewoje­
wodą dotychczasowy szef bezpieczeństwa woje­
wódzkiego major dr. Dziadosz. Stanowisko szefa 
bezpieczeństwa ma zająć major Izdebski, pełniący 
obecnie służbę w sztabie DOK Kraków.

— o o o —
W sprawie wzywania samolotu 

sanitarnego
Dowództwo 2 pułku lotniczego komunikuje: 

Wezwanie samolotu sanitarnego w  niedzielę dnia 
18 marca br. do Myślenic zostało odmownie zała­
twione z powodu spóźnionej pory wezwania, u- 
względttiając szybko zapadający zmrok, czas po­
trzebny do przygotowania maszyny, lot tam, za­
ładowanie chorego z czekaniem i przelot powrot­
ny. Wypadek miał miejsce o godzinie 11, a samolot 
wzywano dopiero o godzinie 16-tej.

W  przyszłości wszelkie wzywania samolotu sa­
nitarnego winny być najpóźniej podawane wprost 
do 2 pułku lotniczego tel. 3558, w obecnej porze 
najpóźniej do 14-tej godziny popołudniu.

W zywać tylko w nagłych wypadkach chirur­
gicznych, podając dokładnie rozpoznanie lekarskie 
i nazwisko wzywającego lekarza. Po otrzymaniu 
odpowiedzi o wysłaniu samolotu należy chorego 
natychmiast przygotować do transportu i dostawić 
na miejsce lądowania samolotu, rozpalając tamże 
ognisko dymne dla orientacji pilota.

— o o o  —

Likwidacja wypłat za szkody 
spowodowane wybuchem 

w Witkowicach
Celem ostatecznego zlikwidowania wypłat sub­

wencji rządowej na pokrycie szkód, wyrządzo­
nych w budynkach prywatnych na obszarze mia­
sta Krakowa. wskutek wybuchu prochowni w 
Witkowicach, magistrat krakowski wzywa po­
szkodowanych, którzy swego czasu zgłosili szko­
dy tym wybuchem spowodowane, a którzy nie 
otrzymali dotychczas subwencyj na częściowe po­
krycie szkód (do wysokości 60 procent urzędowe­
go szacunku), aby najdalej w terminie do 14 kwie­
tnia br. przedłożyli magistralowi dowody wyko­
nania naprawy poniesionych szkód.

Dowody te przedkładać należy we właściwych 
komisariatach obwodowych lub w biurze prezy- 
djalnem magistratu w godzinach urzędowych — 
między godziną 12 a 2 popołudniu.

Poszkodowani, którzy żądanych dowodów w 
terminie zakreślonym nie przedłożą, tracą prawo 
do subwencji z funduszu przyznanego przez rząd 
magistratowi na ich rzecz.

W sprawach odszkodowania udziela intereso­
wanym wyjaśnień Biuro prezydialne w poniedział­
ki i czwartki miedzy godziną 5 a 6 wieczorem.

Z TOWARZYSTWA OPIEKI NAD PSYCHICZ­
NIE CHORYMI. Dnia 21 marca odbyło się pod 
przewodnictwem protektora Towarzystwa gene­
rała Wróblewskiego posiedzenie sekcji propagan­
dy, zorganizowane specjalnie celem zaznajomienia 
zaprośzonych posłów i senatorów z opłakanym 
stanem szpitalnictwa psychiatrycznego w  Polsce 
a przedewszystkiem w naszem województwie. Po 
wysłuchaniu referatów prof. dr. Piltza, doc. dr. 
Morawskiego i  doc. dr. Zielińskiego wywiązała się 
ożywiona dyskusja z udziałem posłów dra Bo­
browskiego, dra Dyboskiego, inż. Mianowskiego 
i wicewojewody dra Ducha, w której ustalono dro­
gi postępowania u władz centralnych i na terenie 
sejmowym dla zdobycia funduszów na budowę 
przytułku dla chronicznych psychicznie chorych. 
Spełnienie tego najpilniejszego postulatu pozwoli 
Irowietn na wykorzystanie istniejących szpitali, 
zwolnionych od nieuleczalnie chorych przytułko­
wych, dla celów właściwego leczenia. Nie mniej 
jednak ważną jest sprawa poparcia budowy szpi­
tala psychiatrycznego w sąsiedniem wojewódz­
twie kieleckiem, którego chorzy obciążają dotąd 
zakłady krakowskie a dalej stworzenie miejskiej 
stacji psychiatrycznej w Krakowie dla przyjnto- j 
wanta i leczenia ostrych przypadków., i

N ie n a le ż y te  fu n k c jo n o w a n ie  
now ych  a p a ra tó w  te le fo n ic zn y c h

Wobec faktów, że łączenie się zapomocą no­
wych aparatów Ericssona, jakie wprowadzono od 
wczoraj w Krakowie jest utrudnione, dyrekcja te­
lefonów udzieliiła następującego wyjaśnienia:

System Ericsona dozwala na 61 rozmów rów ­
nocześnie, a maksymalna przeciętna na jednego 
abonenta dziennie wynosi 36 rozmów. Zarząd te­
lefonów załączył całą centralę, to jest wszystkich 
abonentów naraz, lecz część słuchawek była od­
łożona na noc (aby uniknąć dzwonienia), wielu 
abonentów nie włączyło aparatów stosownie do 
instrukcji, danych w inseratach, przez radio i t. d. 
i dlatego momentalnie zablokowano całą centralę, 
co mogło spowodować trwałe poważne zaburze-

Obawiając się tego rodzaju przykrych następstw 
wyłączono ponownie cala centralę i załączono po­
szczególne, prawidłowo włączone stacje, co wy­
magało gorączkowej, całonocnej pracy. Rezulta­
tem tych usiłowań jest uregulowanie ponad 1500

C e n tra la  ś le d c za  d la  M a ło p o ls k i w  K ra k o w ie
Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie ma ' ły śledztwa, jak naprzyklad: daktyloskopii, grało- 

powstać w Krakowie oddział warszawskiej cen- losji, kartotekę fotografia przestępców i t  d. 
trall śledczej, dla całej Małopolski. Oddział zo- j Na dalszym planie znajduje się projekt wybn- 
stałby utworzony na razae przy wojewódzkiej ko- ; dowania specjalnego gmachu celem poroieszcze- 
mendzie policji i objąłby wszystkie specjalne dzia- I nla w nim centrali śledczej na Małopołskę.

P a rk  im . J ó ze fa  P iłs u d s k ie g o  w  K ra k o w ie
i Jaik się dowiadujemy, prezydium miasta Kra­

kowa. celem uczczenia marszałka Józefa Piłsud­
skiego, postanowiło w najlbiższym czasie nazwać 
jeden z parków krakowskich, — prawdopodobnie 

— o

ROBOTNICY FABRYKI SKÓR I PASÓW W 
KRAKOWIE NA ZABLOCIU pragnąc uczcić pa­
mięć zmarłego właściciela fabryki, chcieli zaku­
pić wieniec na trumnę zmarłego, a me posiadając 
gotówki, pobrali na ten cel zaliczkę z kasy fa­
brycznej. Po otrzymaniu poborów zgłosili się w 
kasie chcąc zwrócić pobraną zaliczkę, a gdy Za­
rząd fabryki nie przyjął pieniędzy, postanowili 
część gotówki wypłacić biednej wdowie po pew­
nym robotniku fabrycznym, a resztę w kwocie 
50 zł. złożyć na Pogotowie Ratunkowe, co też w 
dniu wczorajszym uskutecznili.

Z POWODU ŚMIERCI BL. P. EUOENJI EP- 
STEINOWEJ, syn Zmarłej prezydent Izby lian- 

i dlowej w Krakowie Tadeusz Epstein przesłał w 
! dniu dzisiejszym na ręce Prezydenta miasta kwo- 
! tę 250 złotych dla ubogich gminy ni. Krakowa 
‘ bez różnicy wyznania.

CHOROBY ZAKAŹNE. W Krakowie zgłoszone 
’ zostały w czasie od 18 do 24 w Miejskim urzę­

dzie zdrowia następujące choroby zakaźne: ty­
fus brzuszny 1, zapalenie opon ntózgo-rdzen. epid. 

i 1, dyfterja 4, koklusz 2, ospa wietrzna 12, szkar­
latyna 7, odra 73.

KONCERT GIMNAZJALNY. Dnia 17 bin. odbył 
i się w sali p. Bolońskiego koncert, na którym sły- 
■ szeliśmy produkcję uczniów VII gimnazjum w 
i Krakowie. Koncert został zorganizowany stara- 
i niem VII gimnazjum, a  dochód z niego został prze­

znaczony na leczenie hiednycli uczniów zagrożo­
nych gruźlicą. W koncercie brało udział poru pia­
nistów, między nimi p. A. Marmor, który WTaz 
ze skrzypkiem p. E. Rosżaiem odegrał stylowo i 
pięknie Sonatę op. 137 Schuberta. Ponadto w kon­
cercie tym produkował się chór VII gimnazjum 
oraz trio złożone z pp. Edwarda Rostala, T. Ciejki 
oraz p. Gutmana.

WIELKIE WŁAMANIE DO FABRYKI. Włamali 
się nieznani na razie sprawcy do fabryki wyro­
bów srebrnych i metalowych Janry przy ul. Ber­
ka JoseJewioza 21. skąd skradłi: puszkę metalo­
wą posrebrzaną z kwota 8 zł., kościelną puszkę, 
srebrną złoconą z krzyżykiem, 30 kubków meta­
lowych posrebrzanych f pozłacanych do wódki, 
3 karafki, 2 puszki kościelne, 2 ampułki. 6 noży 
stołowych srebrnych, 2 noże deserowe, 2 solnicz- 
ki, 2 kubki, 15 sitek posrebrzanych do herbaty, 
około 60 kamyków różnokolorowych sztucznych 
do ozdób oraz z niezamkniętej kasy ogniotrwałej 
kwotę 12 zł. Łączna szkoda około 1000 zł.

Sprawcy dostali się do fabryki od strony toru 
kolejowego przez przystawienie drabiny do okna 
prowadzącego na strych, poczeni po wejściu na 
strych wybili w suficie otwór, którym spuścili się 
do ubikacji I. p., gdzie znajdowały się wyroby 
metalowe, a po zabraniu tychże wydostali się tą 
sama, drogą i zbiegli. Dochodzenia w toku.

numerów, lecz abonenci niepotrzebnie baw-Ia się 
próbowaniem aparatów i telefonując ustawicznie 
bez faktycznej potrzeby, blokują rejestr (dozwolo­
nych równocześnie 61 numerów) i przez to utrud­
niają łączenie się innym.

Wobec tego dyrekcja nie może włączać następ­
nych numerów, dopóki ree uspokoi się tysiąc kil­
kaset już włączonych abonentów. Naturalnie robi 
się wyjątki w nagłych wTrpadkach dla inśtytucyd 
użyteczności publicznej i tak właśnie p. radca Ko- 
zubek obiecał telefonicznie natychmiast połączyć 
wszystkich lekarzy według spisu.

Ważnym czynnikiem prawidłowego łączenia się 
jest postępowanie w myśl instrukcji. Nie należy o 
tein zapominać, że całkowita zmiana systemu (bez 
ziemi) wpływa również na normę postępowania, 
np. nie wolno, łąćząc się z centraJą, zwlekać z po­
daniem numeru dłużej, aniżeli dwadzieścia sekund, 
ponieważ zwlekanie udaremnia łączenie się innymi.

— o o o  —

park ludowy w lasach Wolskich, parkiem imienia 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Projekt ten przed­
łożony będzie Radzie miejskiej do zatwierdzenia.

i <j ~

ZDERZYŁ SIE WÓZ TRAMWAJOWY Z SA­
MOCHODEM OSOBOWYM na zbiegu ulic Strze­
leckiej i Lubicz, przez co samochód został silnie 
uszkodzony. Wypadku w ludziach nie było.

POŻAR W WARSZTACIE ŚLUSARSKIM. — 
Wczoraj nad ranem powstał pożar suszarni war­
sztatu ślusarskiego Maliny przy ul. Długosza 8. 
Mianowicie nagromadzone drzewo na piecu do 
wysuszenia zapaliło się. a  od powstałego ognia 
zapalił się sufit nad suszarnią. Zawezwana straż 
pożarna ogień ugasiła. Szkoda dotychczs nie usta­
lona.

KOSZ Z INDYKAMI. Wojciech Iwułskf z Szar- 
cza pow. Bochnia zgłosił w policji, żc podczas tar­
gu w Rynku głównym w Krakowie skradziono 
inu kosz z indykami i kurą oraz płachtą wartości 
32 zł.

WŁAMANIE. Józef Mokrzycki, zam. przy Aleś 
Mickiewicza 43, zgłosił w  policji, że włamano się 
do jego mieszkania zapomocą wytrycha i skra­
dziono mu 2 nowe ubrania wartości 400 zł.

ZAWIADAMIAM UPRZEJMIE, że mam łnż na
składzie płaszcze i kostiumy wiosenne w  wielkim 
wyborze, według najnowszych paryskich modeli 
po wyjątkowo niskich cenach. Proszę się przeko­
nać, bez obowiązku kupna. Leon Braełejowski. 
Kraków. Grodzka 5—7. 394

— o o o —

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Na życzenie z różnych stron wyrażone wraca dziś w 
niedziele wieczorem na afisz poraź jedenasty aktualna 
komedia Hlrschfelda „Mamusia", która wysunęła się w 
bieżącym sezonie na czoło lekkiego repertuaru. Pani 
Barwińska obejmuje z powrotem rolę Leny. Popołu­
dniu sztuka Morstina „Dar Wisły". — Na iutrzejszem 
przedstawieniu popularnem po cenach zniżonych 
„Faust".

TEATR „NOWOŚCI". Wodewil K. Krumłou-skiego 
„Królowa Przedmieścia" grany będzie dziś w niedziele 
o godzinie 3‘30 popołudniu po cenach zniżonych. Wie­
czorem zaś i dni następne o godzinie 7*30 rewja pod 
tytułem „A to ci pech" z zapasami atletów.

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH TAMARA' 
KARSAW1NY odbędzie sie dziś w niedzielę w Starym 
Teatrze i obejmie utwory następujące: duch epoki roko- 
kowej reprezentują kompozycje Haendla 1 Mozarta; — 
epokę biedermajerowską ilustrują tańce Webera i Lan- 
nera; poezja przemówi z walca Chopina; wirtuozostwo 
baletowej techniki wystąpi w „Pas de deux“ Dellbćsa, 
gdzie Karsawma i jej partner Keith Lester dadza popis 
swego artyzmu. — Główmemi punktami programu będą 
tańce rosyjskie: Glinki, Czajkowskiego, Głazunowa.

IGNACY FRIEDMAN, światowe! sławy pianista, wy­
stąpi tylko jeden raz w poniedziałek, 2 kwietnia w Sta­
rym Teatrze, w przejeździe do Bukaresztu. Bilety są 
już do nabycia w kasie dziennej StaTćgo Teatru.



„N A P K Z O D“ — Nr. 73 Poniedziałek 26 marca 1928

PORANEK MUZYCZNY KÓŁKA MANDOLINISTÓW 
DRUKARZY KRAKOWSKICH, zapowiedziany na nie­
dzielę dzisiejsza na Rodzinę 11, przedpołudniem w sali 
Starego Teatru, da sposobność zapoznania się z ta tak 
mało znaną orkiestrą, która w liczbie czterdziestu osób, 
pod batutą p. SŁ Syryly, wykaże prawdziwa silę tej 
instrumentacji. Udział znanej nam p. Heleny Łowczyń- 
sklej, byłej primadonny król. op. w Belgradzie, młodej, 
utalentowanej skrzypaczki p. M. Maksymowiczówny 
oraz p. A. Mazurka, stawia na wysokim poziomie arty­
stycznym produkcje tego poranku i przygotowuje milą 
niespodziankę słuchaczom.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra
-dziś w niedzielę o godzinie 3'30 popołudniu arcywesolą 
komedję w czterech aktach „Trójka hultajska" Nestroja, 
zaś wieczorem o godzinie 7*30 sztukę ludowa według 
powieści Kraszewskiego „Chata za wsią".

— OOO —
SPORT

KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK ATLETYCZ­
NY urządza dziś w niedziele o godzinie 5‘30 popołu­
dniu, w* sali .Sokoła" zawody ciężko-atletyczne o ty­
lu! mistrza Krakowa w siedmiu wagach. Do zawodów 
mogą się zgłaszać zawodnicy okręgu krakowskiego, 
stowarzyszeni i niestowarzyszeni w klubach. Zawodnik 
wpłaca trzy złote startowego, które komisja zapasów 
pobierać będzie przy zgłoszeniu w niedzielę o godzinie 
4 popołudniu. Zawody odbędą się pod kierownictwem 
mistrza Zbyszka Cyganiewicza.

BIEG SZTAFETOWY CRACOYIl. Dnia 9 kwietnia 
(poniedziałek wielkanocny) odbędzie się doroczny szta­
fetowy bieg na przełaj, organizowany przez K. 6. ,,Cra- 
covli“ o nagrodę wędrowną (rzeźba „Na starcie"). — 
Start 1 meta na początku alei Trzeciego Maja. Zgłosze­
nia wraz z wplscwcm w wysokości pięć złotych, na­
leży nadsyłać do KS „Cracov.ia“, Kraków, ni. Długa 
22 do dnia 2 kwietnia.

!! Dobra nowina dla
K ażda  z  W  a?  w ie  ile  m a  k ło p o tu  z po d an iem  

d z ie c k u  ły ż k i  t r a n u

Ekstrakt słodowy z tranem

WTAMALTYNA
id e a ln y  ś ro d e k  p rz e c łw ra c h ity c z n y  z u p e łn ie  u w a l 

■ n ta  W as  o d  te j tro sk i.

ViTAMAk.TYNA
w y ro b u  B ro w a ru  J .  G ó tz a  w  K ra k o w ie  je s t  b a rd z o  

o d ż y w c z ą , le k k o  s tr a w n ą  (n ie  z a w ie ra  g u m y ) .
5 r — Wyłączne zastępstwo:

„ P H A R M A "  M a g . B . J A W O R N IC K I 
w  K r a k o w ie .

Do nabvcia  w aptekach, drogeriach, sklepach snoiyw. itd.

Z POiSftil
POLITYKA NA NAUCE RELIGJI. O<1 niejakie­

go czasu w .szkole powszechnej żeńskiej iin. Ju- ,
Ijusza Słowackiego w Tarnowie daje się zauwa- ;
żyć zaciekłą agitację polityczną na nauce rcligji ' . - -  ------- - - ------------

"  leczorem wsiadł 25-letai Walenty Kałużny, mie­
szkaniec Brześcia Kujawskiego. Wskutek tłoku pa­
nującego w przedziale Kałużny przyciśnięty został 
do drzwiczek wagoou, które nie były dokładnie 
zamknięte. Tuż przed stacją Widzew’ drzwiczki

iaw powyborczy zaznaczył się zacieklej w dniu 
12 marca br. Jedno z dzieci zostało zatrzymane 
w domu przez matkę z powodu silnego mrozu i 
wiatru w dniu 11 marca od pójścia do kościoła, 
aby nie zmarzło na drodze. Ksiądz katecheta na­
stępnego dnia, mimo usprawiedliwienia się dziec­
ka, że nie miało odzienia, postawił je na środku 
na całą godzinę i ze słowami zacietrzewienia od­
zywał się do dziecka: „Gdyby twa matka nie gło­
sowała na „dwójkę", toby cię była posłała do ko- 
<cioła, a że matka głosowała na „dwójkę -  jest 
z diabłem i dlatego cię do kościoła nie posłała*. 
Brak słów oburzenia, gdy sic słyszy z ust dziec­
ka o takiero postępowaniu księdza katechety w 
szkole, który wpaia w dzieci Jad nienawiści, za­
miast uczyć miłości bliźniego. Ciekawi jesteśmy, 
co na to dotyczące władze?

NADUŻYCIA NACZELNIKA URZĘDU POCZ­
TOWEGO. Do Bielska Podlaskiego przybyła ko­
misja kontrolna ministerstwa poczt w celu prze-,cw M  1 
'nifija natychmiast po przybyciu zajęła księgi. Ody ! ftzcz. ^  z lodźnu ^-toen nie*
następnego dnia komisja udała sic do urzędu pocz- ( “ ^ i tw y  w y p a c z *  umznu.
towego. drzwi były zamknięte, kierownik zaś wraz ; 

kluczem znikł. Sprowadzono ślusarza, który y
drzwi otworzył. Komisja stanęła przed zamkniętą ** ŁMiSa OBellll
kasą, którą sprowadzani z W arszawy specjaliści WYPADEK AUTOMOBILOWY AMRtSADO- 
o:worzyli. Ustalono brak 20.000 zł. z kasy. Miej- RA POLSKIEGO W PARYŻU. Samochód wtoza- 

,.v........ 1.1— urzędu poczto- cy ambasadora Chłapowskiego, zderzył się w Pa-sca, gdzie ukrywa sic kierownik urzędu poczto­
wego Rybicki, nie ustalono. Wyszło na jaw, że 
Rybicki urządzał stale zabawy i hulanki. W ciągu 
dalszej rewiaji okazało się. że nadużycia sięgają 
bardzo wielkiej kwoty.

ZGON B. POLITYKA GALICYJSKIEGO. Nocy 
ubiegłej zmarł w Warszawie Kazimierz Jampokkl, 
były poseł na Sejm galicyjski, działacz ludowy i 
jeden z tych, którzy wraz z Bojką i Wysłouchem 
kładli podwaliny ruchu ludowego w Małopolsce. 
Zmarły był ojcem publicysty dra Włodzimierza 
Jampolskiego. . . . . . . . ___

DEFRAUDACJE KAMIŁNICZNIKOW WAR­
SZAWSKICH ZA WODĘ I KANALIZACJĘ. — 
W związku z głośnemi w ubiegłym roku naduży­
ciami na szkodę miejskich wodociągów i kanali­
zacji ustalono, że według przeprowadzonego do- 
cltodzetńa przez kontrolę miejską, w r. 1926 i w 
połowie 1927 tj. do dnia ujawnienia nadużyć gru­
pa urzędników wraz ze 131 właścicielami domów, 
zdefraudowala 254.531 zł. 36 gr. Rewńzja ksiąg za 
lata 1924 i 1925 ujawniła w omawianych naduży­
ciach 24 właścicieli nieruchomości na 2.151 z}. 68 
gr. w r. 1924 i na 19.715 zł. 3 gr. w  r. 1925, 
razem na 21.866 zł. i 71 gr. Ogólna zdefraudowana 
suma wynosi za cały czas 276.398 zł. 68 gr. Dal­
sza kontrola ksiąg jest w  toku.

WYKRYCIE WARSZAWSKIEGO MONTE CAR- 
LO. Niedawno policja warszawska wpadła na ślad 
szulcmi, w której uprawiano grę w ruletkę, urzą­
dzonej przy ul. Brackiej. Przedwczesne ujawnie­
nie sprawy uniemożliwiło wykrycie spelunki, któ­
ra w międzyczasie przeniosła się w inne miej­
sce. Od tego czasii nie ustawały obserwacje, 
które nocy ubiegłej doprowadziły do rozgromie­
nia domu gry. Policja, stwierdziwszy, że „Casino“. 
z ulicy Brackiej przeniosło się do domu przy 
ul. Chmielnej 26, dostała się w nocy do lokalu, 
zajmowanego przez niejaką Langsam i tam za­
stała bogato urządzone „Monte Carlo”. Wśród 
graczy znajdowali się organizatorzy gier: B. Ro- 
nikier i Majewski. Po spisaniu protokołu policja 
zaprosiła wszystkich obecnych do urzędu śledcze­
go, gdzie po spisaniu protokołu, wypuszczono ich 
na wolną stopę. Przyrządy do ruletki i innych 
hazardowych gier, któro się odbywały dopiero po 
północy, większą sumę pieniędzy i rzeczy, leżące 
podczas gry na stole, policja skonfiskowała. Prze­
ciwko właścicielce lokalu i grającym wytoczono 
sprawę.

ZACZĄTEK UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO? 
Rada naukowa Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
Warszawie w porozumieniu z samorządem łódz­
kim zamierza powołać dó życia w Łodzi wydział 
Wolnej Wszechnicy. Wraz z utworzeniem tej pla- 

- cówki naukowej wszczęte być inają starania o lia- 
• danie jej praw państwowych. Zrealizowanie tego 

projektu mogłoby przysporzyć krajowi szósty uni­
wersytet.

STRASZNA TRAGEDJA RODZINNA. Na sku­
tek złego pożycia małżeńskiego, wynikającego na 
tle nadużywania alkoholu przez męża, Agnieszka 
Strzemińska, lat 32, w Ęodzi, napiła się w zamia­
rach samobójczych esencji octowej. Mąż po przyj­
ściu do domu, widząc wijącą się żonę w męczar­
niach, powiesił się. Zona resztkami sil dowlokła 
się do męża i odcięła go, Strzemiński, przyszedł-

otwarły się nagle i Kałużny z biegnącego pociągu 
wypadł na tor kolejowy.

śkuitki upadku tego były straszne. Kałużny od­
niósł pęknięcie czaszki i uległ wstrząsowi mózgu. 
Pociąg zatrzymano i pospieszono nieszczęśliwemu 
z pomocą. Umieszczono go następnie na stacji w 
Widzewie, gdzie nałożono nru prowizoryczny o- 
patnmek. Najbliższym pociągiem przewie-zimm 
luźnego na dworzec Łódź Fabryczna, skąd ocze­
kujące już pogotowie ratunkowe odwiozło go w 
stanie beznadziejnym do szpitala.

POŻAR NA KOPALNI „WOLFGANG" (Górny 
Śląsk), który wybuchł z początkiem biteo-o hr 
został wreszcie ugaszony, przyczem dzięki zorM-

ryżu z drugim samochodem. Ambasador nic do- i 
znał żadnych obrażeń.

MASOWY STRAJK STUDENTÓW. _  Około i 
dwóch tysięcy studentów z Oućens Unfwersłty w f

Kingston (Ontario — Kanada) rozpoczęło strajk z 
powodu zawieszenia przez władze uniwersyteckie 
w prawacli studenckich trzech słuchaczy, którzy 
wzięli udział w  zabronionej zabawie tanecznej.

SZEŚCIU LUDZI ŻYW CEM  SPALONYCH. — 
Pięciu uczniów jednej ze szkół w Leaf (Ameryka) 
w udeku od 7—14 lat oraz szofer spłonęli żywcem 
w automobilu, na który padła paląca się sosna. 
Dwaj inni doznali silnych poparzeń.

Przegląd gospodarczy
7 IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ 

W KRAKOWIE
W dniu 23 bm. odbyło się posiedzenie Komisji 

połączonych sekcyj. Między innymi dokonano w y­
boru członka oraz zastępcy członkaj państwowej 
Rady kolejowej. Członkiem wybrano ponownSe 
prezydenta Izby p. Tadeusza Epsteina. zastępcą 
radcę p. Tadeusza Bednarskiego. Na sędziów 0- 
bywatelskich dla sądu handlowego w Krakowie 
zaproponowano ponownie radców Izby pp. Rudol­
fa Peferseima i Władysława Skórczewśkiego, o- 
raz p. Tadeusza Oroszeny-Bohdanowicza, prze­
mysłowca w Krakowie.

Dłuższą dyskusję wywołała decyzja Zarządu 
kolejowego w Krakowie, która uniemożliwiła za­
stosowanie dawniejszej stawki celnej dla przesy­
łek drobnicowych i zbiorowych, nadeszłych do 
Krakowa przed 15 bm. 1 których już władze celne 
nie zdążyły w terminie odprawić. Wobec grożą­
cych z tego powodu kuplectwu miejscowemu zna­
cznych szikód, uchwalono wezwać prezydjum izby 
do wdrożenia energicznych kroków w  tej sprawie.

Po załatwieniu szeregu spraw bieżących uchwa­
lono. na wniosek prezydjum, przyznać szereg sub- 
wencyj na cele gospodarcze, społeczne i huma­
nitarne w łącznej kwocie około 9.000 złotych.

ROKOWANIA POLSKO - AUSTRJACKIE
Warszawa, 24 marca (PAT). Prowadzone w 

ciągu ostatnich dni w Warszawie rokowania dc- 
Icgacyj handlowych polskiej i austriackiej, dały 
jako dotychczasowy rezultat sprecyzowanie obu­
stronnych postulatów. Obecnie nastąpiła w roko­
waniach chwilowa przerwa, w ciągu której obie 
delegacje złożą swoim rządom sprawozdania. — 
Dalszy przebieg rokowań zależeć będzie od sta­
nowiska, jakie rządy te zajmą w tej sprawie.

UŁATWIENIE KOMUNIKACJI Z ROSJA
Berlin, 24 marca (PAT). „Vossische Zettong" 

donosi, że obradująca w Leningradzie konferencja 
kolejowa niomiccko-rosyjsko-polska uchwaliła li­
znąć stacje Marjenbnrg 1 Suemensdorf jako stacje 
przejściowe, dzięki czemu bezpośrednia komuni­
kacja przez korytarz gdański zostanie poważnie 
ułatwiana.

ROZMAITOŚCI
CO POCZYTYWANO ZA CZYN HAŃBIĄCY

W DAWNYCH WIEKACH? Dr. M. Wojciechow­
ska z Poznania daje w prasie miejscowej kilka 
obrazków z życia rzemieślniczego w tern mieście 
na podstawie materiałów archiwalnych.

Między innemi pisze:
„Na oryginalne zabobony wśród ludności rze­

mieślniczej w XVI w. wskazuje proces cechu płó- 
cienniczego w r. 1564 z jednym ze swoich starych 
i zasłużonych członków, Szymonem Grebnerem. 
Mistrze i czeladź nie chcą razem z nim we wspól­
nym blichu pracować i usuwają go z bractwa „dla­
tego, że świnię zdechłą swojego chowu wiasnemi 
rękoma w ziemi zagrzebał".

Rada miejska stanęła po stronie oskarżonego; 
wskazuje, że całe życie przeżył nieskazitelnie, że 
jest Już stary, a dopuścił się tego czynu nie ze 
zlej woli, ale z ostatecznej nędzy, nie mając w 
domu ani grosza na opłacenie wywozu padliny. 
Mimo usilnych protestów cechu płócienników każę 
go rada w bractwie pozostawić i razem z nim 
pracować.

I drugi podobny wypadek wskazuje, że rada 
miejska starała się tępić te zabobony. Dużo póź­
niej. bo w r. 1615 ostro zredagowanym wyrokiem 
pozbawia władzy dwóch starszych cechu kapelu- 
sznlków. którzy „frivolc‘‘ wydalili z bratwa Ja ­
kuba Wiśniewskiego, zato, że swemu psu obciął 
uszy".

Oczywiście dzisiaj nikomu nie przyszioby do 
słowy kokoś bojkotować lub wydalać z wacv 
za takie rzekome przewiny!

Tow arzysze! Pamiętajcie 
o funduszu p ra s o w y m !
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K a n d y d a tu ra  Ig n a c e g o  D a szy ń s k ieg o
(Telelonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 24 marca.
Dzisiejszy „Robotnik" pisze: Głosowanie po­

wszechne w  dniu 4 marca wykazało ponad wszel­
ką wątpliwość bardzo znaczny wzrost wpływów 
lewicy demokratycznej w kraju. W obozie demo­
kracji polskiej ZPPS okazał sie grupą liczebnie 
najsilniejszą. Dlatego też z szeregów Polskiej P ar­
tii Socjalistycznej musiała — naszem zdaniem — 
wyjść kandydatura demokracji na stanowisko 
marszałka Sejmu. ZPPS uchwałą jednomyślną wy­
sunął nazwisko tow. Ignacego Daszyńskiego.

Zdajemy sobie wszyscy sprawę doskonale, że 
rola kierownika Izby poselskiej będzie w okresie, 
przeżywanym dzisiaj przez Polskę, rolą szczegól­
nie odpowiedzialną. Cała praca życiowa, cała

P rze d  z e b ra n ie m  s ię  S e p i e
Konferencja premiera Piłsudskiego z 

nie na
(Telelonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 24 marca.
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, w 

końcu bieżącego tygodnia odbyła się dłuższa 
konferencja polityczna pomiędzy p. premierem 
Piłsudskim i p. wicepremierem Bartlem. Te­
matem obrad była sprawa stosunku rządu do 
Sejmu i Senatu. Omawiano także sprawę e- 
wentualnego nieprzejścia kandydata rządowe­
go na stanowisko marszałka Sejmu.

W sferach mających kontakt z czynnikami 
rządowemi panuje przekonanie, że dekret pre­
zydenta Rzplitej zwołujący Sejm do gmachu 
sejmowego, nie zaś na Zamek, jest ze strony 
rządu krokiem zmierzającym do stępienia prze­
ciwieństw między władzą ustawodawczą, t  ]. 
Sejmem, a władzą wykonawczą, t. j. rządem.

Rząd nie wystąpi z projektem 
zmiany konstytucji

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, rząd 
nie wystąpi z projektem zmiany konstytucji,
pozostawiając pod tym względem pełną inicja-

S p ra w a  a re s z to w a n ia  in ży n ie ró w  n ie m ie c k ic h  
w Rosji

Berlin, 24 marca (PAT). „Germania** donosi z 
Moskwy przez Kowno, iż odbyło się przesłucha­
nie drugiego z uwolnionych inżynierów niemiec­
kich Wagnera. Po przesłuchaniu, które dotyczyło 
głównie kwestji udziału i pomocy okazywanej 
rzekomo przez specjalistów niemieckich spiskow­
com uprawiających sabotaż w zagłębiu doniec- 
kiem, oświadczono Wagnerowi, że może się udać 
do Moskwy, Wagner jednak pozostał w Charko­
wie.

JAK TRAKTOWANO ARESZTOWANYCH
Berlin, 24 marca (PAT). Jak donosi prasa ber­

lińska, inż. Goldstein, który powrócił z Rosji, zło­

TtltO R lM Y
PODZIĘKOWANIE MARSZALKA 

PIŁSUDSKIEGO
Warszawa, 24 marca (PAT). Pan marszałek 

Piłsudski składa serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim osobom, instytucjom, stowarzyszeniom 
i zrzeszeniom oraz delegacjom, które w dniu 19 
marca złożyły mu swoje życzenia w sposób tak 
serdeczny, jak róWuież i tym, którzy złożyli mu 
liczne i cenne podarki pamiątkowe. Pan marsza­
łek tą drogą pragnie zapewnić wszystkim, którzy 
pamiętali o dniu jego imienia i życzenia składali 
osobiście, bądź w formie szeregu adresów, pism 
i depesz, napływających z całego kraju, a świad­
czących o szczerych uczuciach, że są one panu 
marszałkowi szczególnie miłe i drogie.

— o o o  —
Wiochy przemycają broń

Grac, 24 marca (PAT). — „Tagespost** donosi: 
Przed dwoma dniami zatrzymano na stacji w Sh- 
boticy 22 wagonów, pochodzących z Włoch, — a 
przeznaczo iycb dla Rumunji. Kilka dni temu za­
trzymano przeszło 12 włoskich wagonów również

przeszłość i cała teraźniejszość Daszyńskiego daje 
gwarancję zupełną, że potrafi on — w  myśl wska­
zań regulaminu — bronić praw i godności Sejmu, 
reprezentować na zewnątrz przedstawicielstwo 
ludowe Rzeczypospolitej i sterować jego życiem 
wewnętrznem i jego działalnością. Rozumiemy, że 
Ignacy Daszyński, powołany na stanowisko mar­
szałka, będzie marszałkiem całego Sejmu, nie 
pewnej części posłów, choćby najliczniejszej, Ale 
o to właśnie chodzi- To właśnie zaważy na dal­
szych losach demokracji parlamentarnej w Polsce.

Nie potrzebujemy chyba dodawać, że wybór 
marszałka stanowi jedno z kardynalnych praw au­
tonomicznych parlamentu. Jakiekolwiek wpływy 
i naciski postronne powinny w  stosunku do tej 
sprawy być zupełnie wykluczone

wiceDremiererr Bartlem. — W Sejmie 
Zamku
tywę rządowemu klubowi serow em u, to zna­
czy Jedynce".

CEREMONJAŁ OTWARCIA SEJMU
Ceremoniał otwarcia sesji Sejmu został opraco­

wany wedle regulaminu sejmowego i przepisów 
ustalonych przez szefa protokołu dyplomatyczne­
go ministerstwa spraw zagranicznych w porozu­
mieniu z kancelarią cywilną prezydenta Rzplitej 
i kancelaria sejmową.

W  ceremoniale określony będzie dokładnie mo­
ment wejścia prezydenta Rzplitej, wejścia rządu 
itd. aż do najdrobniejszych szczegółów.

Kadencją Sejmu otworzy 
prezydent Rzplitej

Prezydent Rzeczypospolitej, który chwilowo ba­
wi w Spalę, wraca w poniedziałek do Warszawy, 
we wtorek zaś 27 bm. otworzy kadencję Sejmu.

OBRADY KLUBU „WYZWOLENIA"
Dzisiaj popołudniu rozpoczęły się obrady klubu 

sejmowego „Wyzwolenia**.
Tematem obrad były sprawy związane z otwar­

ciem kadencji Sejmu oraz wyborem marszałka.
Do chwili obecnej (godzina 9 wieczorem) żadne 

uchwały nie zapadły. Obrady trwaja dalej.

żył sprawozdanie dyrekcji Towarzystwa elek­
trycznego (AEG) i urzędowi spraw zagranicznych. 
Wyjaśnienia inż. Goldsteina posiadają zdaniem 
prasy wielką doniosłość, ponieważ jest on najle­
piej poinformowany o wszystkich zarzutach, które 
sowiety stawiają aresztowanym Niemcom, jak 
również może udzielić informacyj, czy te zarzuty 
posiadają choćby cień uzasadnienia. „Nacht Aus- 
gabe** twierdzi, że inżynierzy 1 technicy niemieccy 
traktowani byli w zagłębiu donieckiem przez wła­
dze sowieckie bardzo źle. Uchodzili tam niemal 
za katorżników tak, że nawet nie mieli odpoczyn­
ku w niedzielę.

z przeznaczeniem do Rumunji. Obecnie stwierdzo­
no, że wagony zawierały materiały wybuchowe. 
Specjalna komisja wojskowa prowadzi dochodze­
nia w tej sprawie.

Blałogród, 24 marca (PAT). W sprawie powyż­
szej dowiaduje się „Politika**: 22 wagonów z ma­
teriałem wybuchowym i z bronią, zatrzymanych 
w Soboticy, zostało wysłanych 18 bm. z Bolonji 
i opatrzonych adresem „do Rumunji przez Wielką 
Kikinde". Transport przybył 21 bm.' do Suboticy. 
Na vagonach umieszczono napis: materiały eks­
plodujące. Naczelnik stacji kazał z tego powodu 
zatrzymać transport i uwiadomił jugosłowiańskie 
władze w oskowe Wagony nie zostały otworzo­
ne, lecz stoją z nienaruszonemi plombami na torza 
bocznym. Stwierdzono, żs niedawno temu przeje­
chało przez Subotieę 29 wagonów z Bolonji pod 
tym samym adresem. Na wagonach tych nie było 
wzmianki o materjaiach wybuchowych. Wdrożo­
no śledztwo celem wykiycia miejsca wysłania 
transportu.

Białogród, 24 marca (PAT). Dziś udała się z 
Białogrodu do Subiticy komisja celem przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie transportu broni. 
Gdyby się okazało, że idzie tu o przemytnictwo 
broni, wówczas posrąpionoby w ten sam sposób, 
jak swego czasu w St. Gotthard.

POROZUMIENIE
WLOSKO-JUGOSŁOWIANSKIE

Białogród, 24 marca (PAT). Zagrzebskie „No- 
vosti“ donoszą, że między Mussolinim a posłem 
jugosłowiańskim w Rzymie Rakiczem osiągnięte 
zostało porozumienie, według którego rząd jugo­
słowiański zobowiązał się ratyfikować konwencje 
w Netfcuno najpóźniej do 27 lipca br., poczerni rząd 
włoski postawi wniosek przedłożenia jugosłowiań- 
sko-włoskiego traktatu przyjaźni o 5 lat, to zna­
czy do 27 lipca 1933 r.

Skandal
KSIĘŻA KATOLICCY NIE CHCIELI POCHOWAĆ 

SP. KOMISARZA BIAŁKOWSKIEGO
Kraków, 24 mar<a.

Wczoraj na pogrzebie emerytowanego komisa­
rza magistratu śp. Białkowskiego, w którym wzię­
ły udział tłumy publiczności, zaszedł przykry In­
cydent

Księża odmówili prowadzenia konduktu pogrze­
bowego, mimo interwencji w konsystorzu, moty­
wując odmowę tern, że śp. Białkowski nie przyjął 
ostatnich pociech religijnych!!!

Przyjaciele zmarłego zwrócili sie do pastora 
ewangielickiego, który nietyłko że odprowadził 
dało zmarłego, ale w  serdecznych słowach prze­
mówił nad grobem.

Sp. komisarz Białkowski był dawniej działaczem 
ks. Stojałowskiego a w  ostatnich latach wieo-
nym chadekiem—

ZwlozEti i zgromadzenia
ZGROMADZENIA DZIELNICOWE odbędą się 

w niedzielę 25 bm. o godz. 3 popołudniu z porząd­
kiem dziennym: Budżet m. Krakowa:

Podgórze 1 Ludwinów Dom Robotniczy, pl. Ser- 
kowskiego, referuje tow. rm. Dr. Rosenzweig.

Warszawskie 1 Wesoła Dom kolejarzy, ul. W ar­
szawska 15. referuje rm. Packan.

Zwierzyniec. O godzinie 3 popoł. w lokalu p. 
Siwka ref. r. m. red. Haecker.

CZŁONKÓW I ZASTĘPCÓW SADU PARTYJ­
NEGO zapraszam na posiedzenie w poniedziałek 
26 marca o 6*30 wieczór w redakcji „Naprzodu". 
Feldman.

WALNE ZGROMADZENIE ZAKŁADÓW WOJ­
SKOWYCH odbędzie się 26 bm. o godz. 4 pop.

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ odbę­
dzie się w niedzielę 25 marca o godzinie 4 popo­
łudniu przy ul. Dunajewskiego 5, li .  p. O liczny 
udział uprasza Zarząd Związku.

BACZNOŚĆ KRAWCY! W niedzielę 25 bm. o 
godz. 10 rano odbędzie się zgromadzenie w sali 
przy ulicy Dunajewskiego 5 II p. z porządkiem 
dziennym: sytuacja obecna, na które zaprasza się 
wszystkich robotników krawieckich.

ZGROMADZENIE METALOWCÓW Z FABRY­
KI RYDLÓWKA I KRAKOWSKIEJ FABRYKI 
DRUTU odbędzie się w niedzielę 25 bm. o godz. 10 
w Domu Robotniczym w Podgórzu

BACZNOŚĆ STOLARZE! Wzywa się wszyst­
kich mężów zaufania ze wszystkich fabryk i war­
sztatów stolarskich jakoteż Zarząd oddziału grupy 
I i II o przybycie na ogólną konferencję, która saę 
odbędzie w poniedziałek 26 bm. o godz. 6 wieczór 
w sali Domu robotniczego, ul. Dunajewskiego 5

LUTNIA ROBOTNICZA. W niedziele dnia 25 
bm. o godz. 11.30 przedpoł. odbędzie się próba 
chóru przy ul. Batorego 1. 3. Z uwagi na współ­
udział prof. Kopystyńskiego wszyscy członkowie 
winni przybyć punktualnie. Następne dwie próby, 
ostatnie przed porankiem, odbędą się w ponie­
działek 26 bm. i we czwartek 29 bm. o godz. 7-ej 
wieczorem. W ł. Zychowicz.

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odbędzie 
się we wtorek 27* bm. o godzinie 5 wieczorem.

WALNE ZGROMADZENIE MURARZY odbę­
dzie się w  niedzielę 1 kwietnia o godzinie 10 rano 
w sali Związków Zawodowych, ul. Dunajewskie­
go 5, II piętro. Porządek dzienny: zagajenie, od­
czytanie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia, sprawozdanie z działalności zarządu, 
kasowe, komisji rewizyjnej, udzielenie absoluto­
rium dla ustępującego zarządu, wybór nowego za­
rządu. wolne wnioski.

BACZNOŚĆ PIEKARZE!! Zarząd oddziału zw. 
zaw. robotników przemysłu spożywczego w Wa­
dowicach, uprasza wszystkich towarzyszy pieka­
rzy, by omijali piekarnię W . Trzopa w Zembrzy­
cach (ad Sucha), który ogłasza w „Kurierku**, że 
potrzebuje piekarza, ignorując Związek i nie chcąc 
załatwić sprawy złączonej z pretensjami naszego 
członka.
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•  F I R A N K I  •
S we wszystkich gatun- B 
I  kach i wzorach ja ko toż I  
fi NOWOŚCI w materiałach I 
I  na firanki, poleca hur- I  
I  łownie i częściowo — I
:  U. WEITZ, SRODZIU u. •
•  końcowy sklep. .
' ■ s a m ^ a l * *

Reklama dźwignią handlu I

■ Fabryka wyrobów wędlin ■
I Józefa B ialika 1
J  3M obecnie W. Brachel &
■ Kraków, Florjańska 51 . ■
j |  Poleca na nadchod«ą*e ś*i<jt>: Znane z dobroci g  
g  teynki z młodych wieprzy, kiętbaay, boczki gg 
gg i waielwieattybuły w zakresm»aar»twa wcaodiąee g
■■■■■■■■■■■■■■■■■■
N A  R A T Y !  N A  R A T Y !

otomany, kanapy, materace sprężynowe 
i włóssenne, łóżka składane i pclowe 
oraz wszelkie roboty w zakres tapicer-

stwa wchodzące wykonuje h &>

w t W£!n  UL. STAnowiSLlii. S5.

Pierwsze w Krakowie 
KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOW YCH
Z A W O D O W E  i A M A T O R S K IE  

Inż. M. N anow skiego 
Kraków, ul. Czysta 5, Telef. 4248.
Własne zabudow ania szkolne obejmują: 
1) salę wykładową, zaopatrzoną w pomoce 
naukowe; 2) pracownię autotechniczną; 3)oa- 
rate, 4) warsztat; 5) stację ładowania aku­

mulatorów,

je codziennie S 
idzinach od 9 -

e O PŁA TA RATAMI.
Dla pp. urzędników, wojskowych i członków 

stowarzyszeń ulgi specjalne.

wiosenne i letnie i 
męskie i okrycia damskie *

i . S. EMMER TS! '
Kraków, Florjańska 43, front ;

małerjały
na ubiory j

AABBAABArtiOliaiBUUhifti
N UBRANIA, ZARZUTKI, BIELIZNĘ i OBUWIE 
A M Ę S K I E

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych
£  polecała
a  K A R O L  J A R O S Z  i  S P O T K A

właściciele HnnDii 1 Jarosz
Y Kraków, Florjańska u. 35 Tel. 2329

Fabryka wyrobów masarskich
S I M I  B R f iB O W S K O O

ul. Szewska 16, Kraków ul. Szewska 16
istniejąca od iat 26, odznaczona złotem! 
medalami na wystawach w Brukseli, Pa- 
ryśu, Londynie, Rzymie, Berlinie, Wiedniu 

i Lwowie — poleca
N a  S r l ir iA ta  Zn*ne » dobroci szynki l s a  O W i ę i a  ,pee|aIBe X m łodych  
wieprzy, lekko wionę, kiełbasy, beczki. 
1 wcselkie artykały w zakres maaarstwa 

wchodzące.

N a  r a t y !

PŁASZCZE DAMSKIE, UBRANIA MĘSKIE
n a jta n ie j ty lk o  w  f irm ie

B e rn a rd  R o zm arin  oroS’ ,
— 1. piętro front. —

WĘDLINY
P I E R W S Z O R Z Ę D N E J  J A K O M C E

wyrabiane Z m ł$S9 w o ln e g o  Od wfOŚni (trycliiny) 
każdorazowo badanego przez organa w e te ry n a ry jn e
424 poleca
FAARYKA W £DLI« t WYROBOW MASARSKICH
EDWARDA KUMALI W KRAKOWiE
urządzona według najnowszych wym: r higjeny i techniki masarskie]
Na nadchodzące święta wyborowe szynki, k ie ł­
basy, boczki i wszetkia delikatesy w zakres 

masarst«a wchodzące

Sklep słowny; U l. SZEWSKA L. 2
FUJat u l cs O u łnc M , ,n ,  L S u lic .  Salau Ł. 4 9

i]
Popierajcie firm y reklamujące sie w „NAPRZODZIE"!! i

Ogólne uznanie
zyskało sobie mydło marki „R a jsk ie  
Śm iechowski“  dzięk i sw ej sile  

czyszczącej i wielkiej wydajności.

MYDŁO.

RAJSKIE
MODELE PŁASZCZY WIOSENNYCH^
jedwabne j

k s s ń a  !
impregnowane i

Oryginalne angielskie

Trenchuoty :
W y k w in tn e  m a te r ja ły , p ie rw szorzędna robota

„ Ś W IA T  M O D Y  *,
s Kraków ul. Grodzka L. 23.5

S W I S T A !  Pzyjmuje zamówienia świąteczne i poleca w do- Ś W I Ę T A !
in w  I|»IB I, im, M — — b o row ym  gatunku  BARANKI <’«1 2 S  g r .  —ww « —iwMtiwąwrii—ww 

i ozdoby cukrowe, ow oce k a n d y z o w a n e
mar po cenie najniższej *® »

CUKIERNIA R. PIECZARKI §
KRAKÓW, ULICA POSELSKA L. 15

R ów n.eż przyjmuje mak do tarcia i sprzedaje gotow y

T O R T Y
STRUCLE

B A B K I
S E R N IK I

=  NA POST =
Sardynki, Pstrągi. Szproty w oliwie. Łosoś marynowa­
ny, Kilki, Byczki, Skumbra, Moskale, Roimopsy, Filety 
w sosie winnym, Bałtyckie i marynowane i Biklingi. 
Mleczaki najlepsze do marynowania. Sery krajowe i za­

graniczne — poleca po cenach najtańszych 
MICHAŁ HLIPEK. handel pod „Gołąbkami- (dawniej

Jarzyna"), Kraków, Plac Mariacki 7. 240

. ■' Salin, Georgette, Crepe de chlne. w najnowszych 
kolorach po cenach najtańszych u liim y 1705

j s d w ś s a  CyPGS» Kraków, Poselska 20

jedwabie B IU R O  W ĘG LOW E  
Fmy Zygmunt RENDEL

przeniesiona zostało
=  na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. =
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe

NA RATY! NA RATY!
(Pieszczą damskie wiosenne i letnie), suknie I oluzkl 
towary bławatne. Ceny bardzo przystępne, tylko u

FABERA « r« , « Lu-^
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UBRANIA MĘSKIE
I ZARZUTKI WluSENNE, 
najnowsze modele w wielkim 
wyborze po niskich cenach

poleca firma

wfaśc. HA NU SZ 1 JAROSZ

Kfaków, Floriańska 35
Telefon 2 3 2 9 . Telefon 2329-

Fo r t e p ia n y
Pianina — Fisharmonie — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i  używane stale na składzie. 1353

H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9.

OGŁOSZENIE
W poniedziałek, dnia 2 kwietnia 1928 o godzinie 4 30 

po południu, odbędzie się w sali Kasyna Robotniczego 
w Gliniku Marjampolskim.

Zwyczajne

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
Członków Kooperatywy Robot. Społyw.-wytwórczej 

„Naprzód** w Biiniku Marjampolakiem
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia.

2) Sprawozdanie z działalności, kasowe i kontroli za r. 1927.
3) Wnioski Komisji rewizyjnej o udzielenie absolutorium

Zarządowi.
4) Wniosek Rady Nadzorczej, eo do rozdziału czystego 

zysku.
5) Wybór członków Rady Nadzorczej, Zarządu i Komisji

Rewizyjnej.
6) Wnioski członków.

Zamknięcie rachunkowe i bilans za 1927 rok wyłożono 
w lokalu Kooperatywy do wotn go przeglądu członkom. 
W razie braku kompletu (przewidzianego statutem) 

o godzinie 4'30, odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie 
tego samego dnia i z tym samym porządkiem dziennym 
o godz. 5 po południu, z ważnością uchwał bez względu
na ilość obecnych członków.

Glinik Marjampolski. 19 marca 1928 r.
Zarząd

NA* SEZON* WIOSENNY* I* LETM

' Magazyn ubiorów męskich i dziecięcych ■
: E. Wohimuth i Ch. R u b in :

Kraków, Grodzka L. 61
W wielkim wyborze konfekcję męską z materjałów ( 
bielskich, w najlepszym wykonaniu według najnow- 

4 szych fasonów po cenach konkurencyjnych. — Oraz • 
wielki wybór ubiorów dziecięcych. Dla P. T. urzęd­

ników ulgi w spłatach. 359................

KAPELUSZE
MĘSKIE
marki „Goeppert", „Htic- 
cel“, ,,Lion” najnowsze. 
Koszule pierwszorzędne. 
Krawaty, Skarpetki i Ł p. 
Poleca znana z taniości 

firma 371

Kranów, 8w. Tomasza L 20
(pneunlca Florja.ski.j pnj 8tpK>latJ)

HajKorzystniejSza 
iró a lo  zakupu

konfekcji dz ecięcej, jak pła­
szczyki panieńskie i chłopię­
ce, ubranka, mundurki pa­
nieńskie, kapelusiki, wyroby 
pończosznicze 1 Ł p. poleca 
Józef Żoblkowskl, Kraków pl. Mariacki 9

Mów co chcesz
ale wszelką bieliznę

MRS A 
DAMSKA  
DZIECiNNA  
PCSUELO A

kupuje się najtaniej wprost 
we fabryce:

„PAW“
Kruków F lo r eA ska

Cenniki /...danie.

Unieważnieni zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, oraz kartę 
mobilizacyjną na nazwisko 
Józef Tandrato, wystawioną 
przez P. K. U. Wadowice.

{ P O LE C A M Y !.
po najtańszych cenach fabrycznych w  w ie lk im  w yborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 

Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe Płaszcze impregnowane

PRZEMYSŁ-LINOLEUM  
Kraków, R y n e k  10.
Warszawa, Marszałkowska L 143. —  Bielsko, Wzgórze L  20,

W sile pienienia i ibutecznoki
niedoścignione!

LUDWIK LAZAR
371 poleca

B IE L S K IE  P IW O  
MARCOWE i PORTER
zamówienia uskutecznia również i na prowincję

Kraków, ulica Gołębia L. 5, telefon 2381
i Łobzów, telefon 3040.

Ili

M IEJSKIE ZAKŁADY 
CERAMICZNE 

Kraków 14, Lwowska 2.

polecają na sezon 
bieżący

WAPNO
do

bielenia
budowy
nawozu
przem ysłu

Lampy
elektryczne wszelkiego rodza­
ju. -  Żarówki po nader 
przystępnych cenach, poleca

W ytwórnia lamp 
ELkKTRO-dANZ 

ul. iw. AgniuuKi U. 12.

Młodszy £ £ £ *£
szukiwany. — Zgłoszenia do 
biura fabrycznego, ulica Se­
bastiana 6, Kraków.

ra i3 H B 3 E IB B B B B B E ]B B B 0 0 B B B 0 0 0 i3 B a  
H  0
0  Zawiadamiam niniejszem, że z dniem 1 marca 0
@ otworzyła firma krawiecka

ą  M. Chwałek, Kraków, ulica Grodzka L. 1 3 1, p. a
|  156 Dział damski
gj wyktnji wwnIUt rtbotj w Mtrru t*  pd latkonai Morom. m

□ B 0 B B B 0 B B 0 0 0 0 B 0 B 0 0 0 O 0 0 B 0 0 B 0
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